
._.A Cena50 gr 
P. Jaroszewicz 
uda §łię 

Jutro konf erencia brytyjskich doker ów 

do Czechosłowacji 
Na zaproszenie prze-

wodniczącego rządu csąs 
Ludomira Szt,roueala. Pre­
zes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz uda się w 
środę 16 bm. z wizytą 
przyjaźni do Czechosło­
wacji. W czasie wizyty 

Ł6dź, wtorek 15 sierpnia. 1972 r. 
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DZIENNIK 
l:ODZKI 

Istnieją szanse 
zakończenia 18-dniowego strajku 

„ 

omówione zostaną za-
gadnienia pogłębienia 
współpracy pomiędzy-obu 
krajami. 

„ 

-= 
= 

Nieslely iw Lodzi.„ 

Słabo pracujące 
Nie słabnie 
tempo prac 
. polowych przedsiębiorstwa przemysłu ciężkiego 

nu cenzurowanym Po przeszło czterotygodnio­
wym okresie żniw tempo 
prac polowych, wielokrotnie 
przerywanych częstymi opa­
dami deszczu, bynajmniej nie 
słabnic. W pólnocno-zachod· 
nich i zachodnich rejonach 
kraju pozostały jeszcze bowiem 
spore obszary zbóż do skosze­
nia i większość plonów do 
zwiezienia. Natomiast w rejo· 
nach południowo-wschodnich 

Pierwsza połowa br. była w przemyśle maszyno~}'111 
okresem bardzo szybkiego wzrostu produkcji i pomysl?ej 
realizacji zadań planowych. Przemysł te.n przekroczył zą. 
dania w dziedzinie produkcji, eksportu, dostaw na rynek 
wewnętrzny, nzyskując prawidlowe relacje mi~dzy w:iro. 
stem produkcji i funduszem plac. Szybko zwiększa . wy. 
dajność pracy, lepiej niż w minionych Jata.eh reallZUJe 
program inwestycyjny. I centralnych nie uporano się 

jeszcze ze zwózką zbóż, a 

DRW - US1' 

Rozmowy 
w Paryżu 

D0<ra<lca prez}"di!'nta USA d/s 
obrruiy, Henry Klssing,er prze­
prowa.dził w poniedz.iatek w 
Pa.ryżu no•wą rwndę ro·z,mów z 
osoblstośclami oiicjalny:ml DRW. 
Celem ,roznnów by!o zn,alezfe·n.e 
formuły zakońez;-enia \t"OiITTY w 
Wieina•mie c.z;na.jm!l Biały 
Dom. 

R0<~m6\\·camt Kkslngera. byli 
cz;ł<>nek Blura Polity·cznego Par­
tii. Pracuj!J,c}·ch Wietnamu Le 
Duc The> ora.z ptzev.-odn !-cz~r.r 
dele•;;acji DRW na rozmo>VY pa· 
ryskie ~uan Thuy. 

Wyniki te mo·gly'bY być jesz- gdzieniegdzie także z kosze· 
cze lepsze. a te.m·po rozwo;u niem. Ponadto rolnicy odra· 
prze.mysłu maszynowego z;na.~z· biają obecnie opóźnienia w 
nie szyhsz~. !1dyby n ie s!absza podorywkach t siewach po· 
pra<:a ncektorych przeds:~· pionów oraz przystąpili do 
b lonstw. K!op~ty i trudn•,5<''. przygotowania p61 pod zasie-
jak.le . przeż~·waJą z'.'1og1 s!a?;ei , wy jesienne, zwlaszcza rzepa· 
pra.cuiących zakladow. rnU.."Ją 1 ku ozimego które w woje-
u.jemnie na p-racę calych branż , wództwach ' północnych już 
a po-wstale w n!.ch . niedobory powinny się rozpocząć, a w 
moozą być nadra.bia.ne p~·zez pozostałych na przełomie dru-
in.ne zaikla<ly prod'll·kCyJne. giej l trzeciej deka.dy sierp· 

Dyrektorzy przedsi<}bjo;rstw nia. 
oLSi.iw~a.jących wynhki gorsze e<:I 

(Dalszy ciąg na str. 2:~> _ _.:~:=:=:=:=:=:=:==:=:=::=::' 

Podręczniki 
, .. 

wszesn1e1 znajdą się w szkołach 
Sierpień prze.znaczony .został 

:na dostarczenie j:>odręcz.ników 
do księgaTń, skąd poprzez 
'Szkoły. trafią one do rąk ucz­
niów. 
·~~~~~~~~~~ 

W poniedzialek, po r.ai pierl.'r­
szy o<I dlutszego cza.su., poja­
wiła się w.reszde nadzieja, ze 
strajk blll'<ko 42 tysięcy dokP· 
rów brytyj1sklch może -za:.:oń­
ozyć się w najbl1ż.szym czas:c. 

Kie·rowmlctwo 21wiąziku za·..-n· 
do·we.go po-stanHY\viłO ?JWołać na 
na.jbli.t.szą śro<lę kOłll!erencję 
deJ.egaitów ro·l:>otni.Jtów po„-tc· 
wych. jedyny organ, który jest 
powofa•ny do podjęcia deeyzjt 

Modernizacja dró2 i mos~ówl 
pozwoli zlikwidować korki 
na najważniejszych szlakach 

Odnowie 1 modernizacji pod­
danych będzie w tym roku 5.300 
km dróg. Na 1200 km jezdni 
prowadzi się roboty gruntow­
niejsze, jak np. wzmacnianie na-
wierzchni i ich poszerzanie. 
Przystosowanie istniejących 
szlaków drogowych do zwięk­
szonego ruchu samochodowego 
- to jednak nie tylko posze­
rzenie jezdni, ale również bu­
dowa nowych odcinków, po­
zwalających ominąć miasta i o­
siedla. W tym roku Wybuduje 
się łącznie 71 km takich ob­
jazdów miast, a m. in. na tra-

Śm;erć f56 osób 

Katastrofa 
na lotnisku 
Berlin-Schoenefeld 

Jak Informuje Agencja AON, 
w poniedziałek po południu w 
pobliżu lotniska Berliu-Schoe· 
nefeld doszło do tragicz1wj ka­
tastrofy lotniczej, Samolot ,,ln­
terflugu typu „Il-62" rozbił si~ 
z nie w;vjaśnionych dotąd pnv· 
czyn. Zginęło 148 pasażerów i 
8 osób załogi. Samolot odby­
wał lot czarterowy do mlejstO· 
wości Burgas w Bułgarii. 

s!e Warszawa - Gdańsk, War­
szawa - Poznań i Warszawa -
Katowice. 

w obecnej sytuacji sprawą 
bardzo ważną jest zlikwidowa­
nie kbrków, które tworzą się 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Tytoniowe 
żniwa 

W mi elli rejo· 
nach kra.ju przy. 
st(łp tono do zbta. 
rów ty.toniu. 

Na zdjęclu: su­
sze11;ie li~ci tyto· 
"'u we wsi Ry· 
izew (pow. l.om­
ża) w gospoda r· 
stwie pTa·11;tatorn 
An.ton.lego Gór· 
ski ego. 
CAF·Uchymiak 

o oowoła.ntu strajku. 'I\rWa 01" 
nieprzerwanie oo 18 dall. PriY· 
wódcy związku. zaw<>doiweg.:> 
pracowników tra.nsporto·wych i 
n iewykwallfik<>wanych, do któ· 
rego należą także dokerZl'• 
zdecyd,o-wa•li się na "Zwołan~e 
koill.ferencji po dtu.g·olirwa.lych 
ro2imowach z praoeo<dav.;<eam.i.. 

Oczywiście nie ma :ta.\1. 
nych gwarancji - że klon.teren­
cj a delegatów do.kerów powet· 
m ie deCYoz.ję w &prawie pr.zy. 
stą.pienia strajku.jąeych do pra­
cy. Fakt. że przywódey zw<ąz· 

kowi Wieeydowa.li się na . jej 
zwołanie , wskazuje na to, że 
widzą oni pewne szanse pr.zy­
jęcLa prz.ez konferencję pro­
poz:ycji w sprawie zagwaranto­
wa!llia miejoo pra.cy zrz,e.sz;onym 
dokerom. 

w po1niedzia.1ek na terenie 
prywa.unego d.oku w KeadbY 
(hra•bstwo - Lhn<:0<ln) wybu~li.IY 
ponovv;1i-e poważne starcia m;ę. 

dzy pikietami strajkujących 
ro-bo·tników port.owych a poli· 
ej anta.ml. Kilku poJ.icj ant ów z•l· 
stało rannych. 

Waldheim przyjęty 
przez Czou En-laja 

Ponad 24 mln egzemplarzy 
podręczników przygotowano 
dla uczniów szkół podstawo­
wych i ogólnokształcących na 
nadchodzący rok szkolny. Po 
wielu latach „cbudych", kie­
dy to druk książek przecią­
gał się do września, a nawet 
i później, utrudniając prowa­
dzenie zajęć szkolnych, w 
tym roku prawie wszystk~ 
książki dla szkół podstawo­
wych i licealnych .zeszły z 
maszyn drukarskich na mie­
siąc przed pierwszym dzwon­
kiem lekcyjnym. Mniej opty­
mistycznie przedstawia się 
sprawa podręczników dla 
szkół zawodowy'ch, ale i d!a 
nich większość k1Siążek jest 
już gotowa. 

Kpt. T. Remiszewska 
dotarła do Newpmt 

W nocy z niedzieli na 

Ili 

Bezpośrednio po katastrofie 
powołana została k-0misja. 1·1,ą­
dowa pod kierownictwem mi­
nistra komunikacji, Otto Ardt!l. 
Ma slę ona zająć wyjatlnle,niem 
przyczyn katastr<>fy i udziele· 
niem pomocy rodzinom o!ia.r 
wypadku. 

ew Mad 

Dziś I jutro 
& stron 

Komputer ułatwi produkcję 
Polskiego · Fiaia 126 

Przebywający z 5-<lniową wl. 
zytą oficjalną w Pekinie, se­
kretarz generalny ONZ, Kurt 
Waldheim, kontynuuje rozmowy 
z przywódcami chińskimi. W 
niedzielę został on przyjęty 

przez premiera ChRL Czou 
En-laja. 

Krakowska milicja ujęła 

Prokuratura Wojewódzka w 
Krakowie - poinformowała, że 
arcszt<>wano ostatnio groźnego 
przestępcę. W ciągu ostatnich 
2 lat dokonał on wielu napa­
dów i gw,altów na samotne ko· 
biety na terenie województw 
krakowskiego i katowickiego, 
Przestępcę ujęto dzięki inten­
sywnej dualalności fun.kcjQna­
riuszy MO w<>j. krakowskiego. 

Ładna? 

Cynthia Lewis, 15· 
Ietn.Ja · uczennica z 
Houston w stanie 
Texas (USA) wy· 
brana została naj· 
ladttiejszą czarnoskó· 
rą nastolatką Sta­
nów Zjednoe7onych. 
Podczas konkursu 
w nowujorslticj ,'.fa· 
dison Square Gar­
den pokonała ona 14 
przedstawicielek róż­
nych stanów USA. 

CAF • AP - telefoto , 

przestępcę 
.!Uimo że znano jego rysopi,, 
ujęcie nie było łatwe ze 
wz.giędu na rozległy teren na 
jaltim działał. 

Znalt>zione w mieszkaniu 
przestępcy przedmioty, które 
zrabował SW<>im ofiarom oraz 
dotychczasowy prz~bieg śledz· 
twa. potwierdzają, że jest on 
s1>rawcą zarzucanych mu czy­
nów. 

poniedziałek dotarła z New- W Zakładzie Wysokich Na-
pięć Instytutu Elęktrotechniki w 

port do rodziny kpt. Tere- warszawie opracowano ory(!i-
R · k' · d nalny program dla komputera 

sy em1szews leJ epesza, --------------- do obliczania tzw. sil zwarclo-w której nas.za dzielna źe- :111=:::::::::=::.:::..:===.::..:::.:::.:::...;.,. _____________ _ 
glarka donosi, iż w niedzie­
lę zdrowa i cała dobiła na 
swym jachcie „Komodor" 
do mety regat samotników. 

Arabki skazane 
Izraelski sąd wojskowy skazał 

w poniedziałek na karę doży­
wotniego więzienia dwie młode 
Arabki: Rimę Tannous i Theresę 
Halasseh. Odpowiadały one za 
udział w porwaniu samolotu bel­
gijskich linii lotniczych „Sabe­
na", dokonym w maju br. 

Prezydent Ugandy wyraził zgodę 
na spotkanie 

Prezydenit Ugamdy, Ldl Am in 
wy.raz.ił w poo:tiedz:iałek zgodę 
na. &pe>bkamJe ze specjal!nym 
wysla1ri.niklem rząd.u brytyjskie­
go, min. G. R ippO!ll.em. Oświad­
czył on, że spotka się z R'P· 
pone.m. jeśli ten zatrzyma &:ę 
we wtorek w Nairobi w dro­
dze pow·rotnej do L0tndynu. 

Jak wtadomo, wy.s1anin.1k bry-

z G. Ripponem 
tyj.ski ptiZebywał w Ugaindl'.le 
w s o bo.tę i niedzielę, leci: n ie 
u.da·lo mu się 51PQl\.kać z pre.z;y. 
den~em Am.im.em. Ri.P1pon mi•! 
prze·pro1wa>Cizić :z nim roz;mo­
wy, by W!PlYnąć !Ila. cofnięcie 
decyzji Amina w ispra.wie wy­
dalenia z Ugaindy Azjatów po· 
s:a dadącyich pasziporty brytyj­
skie. 

~~~~~,~~~ 

Wywiad kanclerza Brandta 

wych w uzwojeniach transfor­
matorów. Pozwoli to skonstru­
ować w kraju unikalne trans­
formatory do zasilania auto• 
matów spawalniczych dla fa• 
bryki Polskiego Fiata 125 ~ 
Tychach. 
Rozwiązanie tego problemlJ 

bez użycia elektronicznej ma• 
szyny cyfrowej trwałoby co 
najmniej. kilka lat, a koszt ich 
przekroczyłby znacznie ce114 
importu tych urządzeń z zagra• 
nicy, 

Do chwili wYkorzystania 
komputera posługiwano się w 
tym celu zarówno pracochłon• 
nymi jak i niezbyt dokładny• 
ml metodami. Wykonanie obli• 
czeń (Ila jednego tylko typu 
transformatora \VYlllagalo oko­
ło 3 miesięcy ·pracy wysoko 
kwalifikowanego inżyniera, 

K 
anc.lerz NRF Willy Brandt udzieli! „Neue 
Rhein Zeitung" wywiadu, w którym zajął 
stanowisko wobec układów z Polską I 
związkiem Radzieckim, rokowari z NRD 

oraz postulatu opozycji nawiązania stosunków 
dyplomatycznych z Chinską Republiką Ludową. 

Niedokladność otrzymywanych 
wyników powodowała dodatko­
wo konieczność doświadczalne• 
go fch sprawdzania na kilku z 
reguły kolejnych prototypach1 
przy czym kolejno wprowadza• 
ne poprawki pozwalały w koń• 
cu uzyskać poprawny techntcz• 
nie transformator o żądanych 
własnościach. Znane wcześniej, 
lecz niezwykle skomplikowane 
równania matematyczne; które 
pozwalają na uzyskanie doklad• 
nych wyników; mogły być roz• 
wiązane dopiero po zastosowa• 
niu szybkich komputerów, 

Rokowania z NRD uważa kanclerz za kluczo­
wy problem dla dalszego rozwoju stosunków z 
państwami Europy wschodniej, Kanclerz podtrzy- -;==============:a:::a mal w wywiadzie dla „Neue Rhein Zeitung" te- ~ 
zę, że stosunki pomiędzy obu państwami niemiec· 

„Stoimy przed zadaniem skonkretyzowania obu 
układów, nawiązania kontaktów z innymi pań­
stwami socjalistycznymi, a przede wszystkim do­
.prowadzenia - na ile się da - do porządku na­
szych ~tosunków z NRD" - powiedział Brandt. 

Pod określeniem konkretyzacja układów ze 
Związkiem Radzieckim i z Polską rozumie kan­
clerz pełne wyczerpanie możliwości rozwoju sto­
unków bilateralnych, szczególnie w dziedzinie 

gospodarczej, naukowej i kulturalnej, jak rów­
nież wzmocnienie kontaktów politycznych ze 
Związkiem Radzieckim i Polską. 

„w odniesieniu do obu krajów - stwierdzi! 
kanclerz - istnieją istotne możliwości, jeśli cho­
dzi o stosunki handlowe, Dla niektórych dzie­
dzin gospodarki może to wiele oznaczać". 

Kanclerz dodał, że nie myśli jednak tylko o bi­
ateralnym aspekcie stosunków. „Konkretyzacja 
wypełnienia uk!adów życiem polega róWnież na 
ym, aby kontakty pol!tyczne z tymi krajami 
oddziaływały na politykę europejską i międ>:yna­
rodową, to zna ~zy: chodzi o wyzsz;)I' stopień 

politycznych konsultacji'!. ... 

kimi powinny zostać uregulowane przed ich przy­
jęciem do ONZ. „Praktycznie pznacza to, że spra­
wa cz!onkostwa w ONZ, jeżeli nie wydarzy się 
jeszcze jakiś cud, nie będzie tematem Zgromadze­
nia Ogólnego ONZ w bieżącym roku, lecz w ro· 
ku 1973" - powiedział kanclerz. 
Próbę opozycji przeciwstawienia polityce wscho­

dniej - polityki dalekowschodniej, określi! Willy 
Brandt jako „niepoważną". 

„Od początku mówiliśmy, że chcemy ustanowić 
nomalne stosunki dyplomatyczne ze wszystkimi 
państwami, które tego pragną. Powiedzieliśmy to 
w naszej deklaracji rządowej z października 1969 
roku 1 nigdy Chin z tego nie wykluczaliśmy... Je­
żeli sytuacja dojrzeje i obie strony będą tego 
chcialy, to wynikną z tego stosunki dyplomatycz­
ne. Nie jest to jednak żadna alternatywa. To jest 
ważne - ale jak powiedzialem - 'llle jest żadną 
alternatywą, gdyż już ze względów geograficznych 
dobre stosunki z Chinami nie mogą zastąpić te­
go, co musi zostać rozwiązane z tymi, którzy są 
naszymi sąsiadami w Europie'' - stwierdził 
kanclerz. 

Rekordowa 
lemperalura 

• 
Snieżce na 

Na Dolnym Sląsku - po­
dobnie Jak w większości wo­
jewództw - panuje znowu 
upalna, sloneczna pogoda. Padł 
tu swoisty rekord na słynnej 
z chłO<lów Snieżce - 14 bm. 
o godz. 14 termometry wska­
zywały plus 20 stopni Celsju· 
sza. Takiej tempęratwy ·nie 
notowano tutaj od kilftunastlłi 
la~ • 

HENRYK KOL~ ~·!jra„„„„ ... „ ... „„ ....... ,-



Nasz komentarz 

Przypisani klientom 
OFICJALNIE NIKT NIGDY NIE NAZWAŁ PRZEMYSLU 

TERENOWEGO, ANI TEZ SPÓLDZIELCZOSCI PRACY „PIĄ­
TYM KOLEM U WOZU", ALE TRUDNO BYLO DOPATRZEC 
SIĘ KONSEKWENCJI I LOGIKI W STAWIANIU IM WY­
MAGAŃ I WLASCIWYM ZABEZPIECZENIU ICH REALIZACJI. 
TEORETYCZNIE DROBNA WYTWÓRCZO SC ZA WSZE MIALA 
PRACOWAC W INTERESIE WLASNEGO· RYNKU I WLAS­
NYCH KLIENTÓW, MIALA UZUPELNIAC POCZYNANIA 
PRZEMYSLU KLUCZOWEGO, UKAZYWANO JEJ WDZIĘCZ­
NE POLE DO PODPISU w DZIEDZINIE ust.UG, PRAKTY­
CZNIE - W BUDŻETACH WLADZ TERENOWYCH BRAKO­
WALO MILIONÓW NA KONIECZNE INWESTYCJE, NOWYMI 
MASZYNAMI WYPADLO NAZYWAC TE, KTORE SIĘ JUŻ 
KOMPLETNIE WYSLUZYLY W CENTRALNIE ZARZĄDZA­
NYCH PRZEDSIĘBIORSTWACH, A W KOLEJCE PO SU­
ROWCE ZAWSZE MOŻNA BYLO LICZYC NA MIEJSCE 
OSTATNIE. NIC WIĘC DZIWNEGO, ZE PRZEDSIEBIOR­
STWA PRZEMYSŁU TERENOWEGO 1 SPOLDZIELCZOSC 
SZUKALY SWEJ RACJI BYTU I RĘKOJMI JAKIEGO TA­
KIEGO POWODZENIA W KOOPERACYJNYCH KONTAK­
TACH Z PRZEMYSLEM KLUCZOWYM, W WIELKOSERYJ­
NEJ PRODUKCJI RZECZY SPRAWDZONYCH I ZA WSZEL­
KĄ CENĘ USILOWALY SIĘ UPODOBNIC DO PRZEMYSLO· 
WYCH POTENTATÓW. 

(Dalszy ciąg na str. 3) 

Niestety i w lodzi ... 
(Dokończenie ze str. 1) 

średnio uz~skiwanych w rc­
SOUX!ie, uczestni.czyli 14 bm. w 
pieI'w.szej 111a.ra.cizie :zJWolaneJ w 
Mlmiiste.rst:wie Prremy:slu Ma­
.szyn0>wego. Na naradzie zas•a­
nawia!Ilo s:i.ę na.cl .s.pooobami po­
prawy ilstnie·ją.cej sytuacji. W 
<>bradach, k;tóre prowad'z.ll m i• 
nilster Ta-deu.sz; W.rzaszczyk, ~­
czestnlczyl za.stępca kiercrn·n ;lca 
Wydziału Ekonomic:mego KC 
PZPR - Jan Klesz.cz. 

Róime byly pretensje pod a­
dresem za.proszonych na na~a­
dę przedsta•w:c ieli pr~d>ię­
bi<>rst:w. Obok - nie\\"ielk'cj 
zresztą liczby - zakla<iów v:-<>­
cując:>eh zdecy.ci·O>wanie Zl.e, są 
i tak',e które u.zy&kują słabsze 
wyn:J<i tylko w ntektórych dzie­
dzinach swego działan ia. :r:p. 
w dziedzi!Ilie ek.sportu, po.stę9u 
teehnieznego, czy też oosta w 
rynkowych. Wśród zakła·dów, 
które zna'1az2y s!ę na ceinzuro­
wa!Ilym były m. ~n. Swięlx>k.rzy-

Kronika wypadków 
A Przy zbLegu ull.e Al. Koś­

ciuszki i Z~elo-nej. 50-łdni ,1e­
rzy P. W'Ypadł z tramwaju, ra­
niąe so.bie glQIWę, Pomocy u­
dziel()no mu w Pogotowi u. 

A Na uJ. Wojska. Pols.kieg'>, 
Marla S. Z()stala porażona prą­
d·em. Przewiezlo;no ją do 0?1>1-
tala. 

.& P <>d.czas nieporcnum•e:-i a 
towat"2ysk!ego w jednym z IIL"­
szkań przy ul. Złotej 9. ;rany 
ciętej. zadanej no'i:em w oko­
licach ga.rdla d<>znal TadeusT. P 

A W wypadku motocykl0-
wym na uJ. Karo·lewskiej o­
brażeń cia.la do·zmali Andrzej i 
Mieczyslarw B. Obaj p.rzebywa­
ją na .ku.racji w PogotO<\\·iu. 

A Na u.l, Wielkopo•ls.k:ioej. Ire· 
na z. po.trą.eona została prw1 
motorower. PoS?.k<>do·wana z 
ogólnymi O•bra.żeni.aml przewie · 
zj.o·na zoota.la d() S'zpita.la Po· 
go>tO'Wia,. (kl) 
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ska Fabryka Ma.szyn Zniwn)'"h 
w Kunowie. opóźniają-ca U'.'U· 
chomienie produkcji nowoez;cs­
nej prasy do sło:ny 1.Jaig.a"1 s 
takż,e Za·klady Precyzyj111e ,.Is­
kra" w Kielcach n!e W'Ykonu­
jące planu produkcji lo·ży;.k 
toc21nych. T!"u.dn.o-ś-ci przeżywa­
ją ostatńio również takie fa­
bryki. jak :np. Zakłady im. Wa­
ryńskiego w Warszaw1-e. Zakla­
<iy >m. S trzelezyka w ZN.! ti. 
O.strej k.rytyce podda.no wa:­
szaw.ską Fabr~'>kę Aparaturv 
Ren tgenow:ski..ej .. Fa.rum", któ· 
ra pra.cuje n;erytm1c2;nie i n.e­
\\'laściwce rozkta<ia swe zad<­
nia w p0<sz.crególni·eh kwana­
ła.ch roku, KrytyCZ1111e o.ceniJ­
no równie:i: kilka tabryk. w 
których obserwuje się niepo­
k.o1ący wzrost liczby wypad­
ków przy pracy. 

W czas'.e narady -zastanawia­
no s:ę przede w.szystkim nad 
trm, jak pomóe pr1.edsięblo·.'.'­
s twom w wyjśc:.u z impasu. 
oo zr<>bić, abi· tegoroczne za­
dan ia planowe wykonaly wszr­
stk:.e bez W'Yjątku zakłady pr:>­
dlLkcyjne przemy.siu maszyno­
wego. Od te~ - jak to pod­
kreśU w swym wy.stącp'e·n:~ 
mln. Wrzaszezyk - zależeć bę­
dą nie tylk<> o.sta tecz.ne WYJlc· 
ki pra.cy przemyslu ma.szyno­
\\'ego w tym roku, ale równ"tż 
nlo>tliwoś.cl Z>V:ęk.szen;a tempa 
wz.r<>stu pro<lrukcjl w 1973 :r. 
poon.a.d zalozen:a plan.u 5-.letn;e­
go na ten <>kres. Min:l·ster zv­
bow1ąza1 posz.cl.ególne departa­
menty mini.sterstwa aby aktyw­
noe wląezyły się do po.mo<"Y 
zjedn<>czeniom i mającym kło­
poty prze>dsiębiKJTStwo.m. 

Na naradzie zobowiązamo i!y­
rektorów zakładów i zjedno­
czeń d<> spoLZąidzen!a anad~~Y 
s ytuaeji i stwoczenia pro·g~amu 
szybkiej popra.wy W'Yników 
praey ka.żdego z przedsię-
b iorstw. Sprawo m tym trzeba 
poświęcić speeja1ną na.r~Cię 
aktywu lub konfere<I\eję .samo­
rządu robo·t.ni.czego, 
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Przedstawiamy łódzkich oli'mpijczyków 
Dziś Kazimieri Moranda 

Kaztmlerz; Ma.rainda P<>eh~d 
spod Zct.uń.skiej W<>li. Po pr1Ą~ 
nie·s i·e1niu się do Lodzi µp1a-
wl.anie lekko·a tletyk! za.~,:ął 
ko•ntyinuować w RTS WidzPW. 
a następn ie p.-zeszed! do sek­
cji wio·dącej LKS. w J:ja;rwa~h 
którego. to klu.bu wy.stępuJe l,)O 
dz:!eń dzisle)sz~-. 

Ma•ran-Oa jest bl•e.gaczem tilu­
g<>d)"Stanso•wym. speeja.lizuje s:P, 
jednaJc w wyjątko•wo trudnej 
konkurencjl - jaką jest o•~ll 
z przeszk<>da.mi. 
Dzięki Y.'Ytrwalo.&cl w tren,n­

~.ach i s!ln~j woh z ro.Im na 
rok zaezął K . Ma.randa uzyski­
wać c0<ra z lepsze rezuJta.ty 1 
zd<>bywać zas:>:czytne tytu!y 
za swoją postawę i dobre NY· 
niki wyróż.ni-0111y OIIl został 
przez Czyte~ników „Dzienn>l:a 
Lodzkie!!IO" w p!ebiseycfe na 
najl0pszego sporte>wca 1971 r . 

Do nie·da wna byl rek<>rdz !stą 
P<>lskl. jego rekoro życ1owv 
·wynosi 8.23 6. W czas.ie me~zu 
PoJsk.a - Francja Bron'..slaw 

~ ...... ----------"' „ KUKUŁECZKA" 
~ 21, 22, 2~ 2~ 35 

dod. 15 

TOTOLOTEK 
I LOSOWANIE 

14, 15, 27, 42, 43, 49 
dod. 3 

ll LOSOWA.."IIE 

1, 9, 11, 12, 13, 19 
dod. 48 

P<>nadto wylosowano cztero­
cyfrową końcówkę banderoli 
1100 do rozlosowania w dniu 
27.8. br. samochodów osobo­
wych, książeczek PKO i pre­
mii pieniężnych, 

= -

Mal!nOY."•5kL uzyskUjf\oC C7.8.< 
8.22.2. skreś!U z i:.sty rekor1z..· 
s t.ów P olski nazwisko lod'Zia11·­
na. FaJct ten odbył się jed.nnk 
bez u.dz.lalu Ma.randy. który w 
tym biegu nie startował. 

Maranda pasljpO•rt ol!mptj.;ki 
za.pe~'nil s<>bie ju.ż przed m i~ · 
siącem. Co do 1 jego oso·bY n:e 
bylo najm n1ejszych z.astrzeień 
Ra.zern z MaJ:.nO<\\"sklm twor'Y" 
o.ni będą doskooaly tandem 
P001a.ci t<> start.ować ma Ziet::'i ­
sk i. Warto tu nadmtenlć. tl' 
cz:as Malinowskiego jest gors~y 
o<i rek<>rdu świata n.a.leżąceg1 
do O'Brie'lla (AustraHa) o 0.2 
sekuincty. 

B!e.gacz LKS ru!e rezygnuje 1 
odzyska.rt'.a tytułu re.!c0<rdzisty 
P<>lski. Trzeba pamiętać o tym. 
że je2eli Ma.randa przy naJ­
blhżsrej okazj.i za.ataJcuJe rekor~ 
Maliln.OIW!>klego - to tym sa­
mym usta.nowi reka.rd świata 

Kazimierz Maranda ,Jest ch 1U· 
bą lekkoatlety.kl lódz.kiej. O>·a: 
ni raz Lódź miała swoją •e­
prez,enta.ntkę na Olitnop ladzie w 
1936 r. - była nią zawodmc'· 
ka LKS, Maria Kwaśniew•;c~ 

. 'U). 

li tura SALT w Genewie 
Szwajcarskie Ministerstwo Spraw Zagranicznych poin­

formowało w poniedziałek oficjalnie, że Genewa będzie 
miejscem kolejnej tury radziecko-amerykańskich roz­
mów w sprawie ograniczenia zbrojeń strategicznych. 
Komunikat w tej sprawie głosi, że ZSRR i USA zwró­
ciły się do rządu szwajcarskiego o zgodę na prowadze­
nie rozmów w Genewie, na co władze szwajcarskie 
chętnie przystały i uczynią wszystko. by rozmowy te 
ułatwić. 

Nie podano jeszcze terminu 
rozpoczęcia drugiej tury SALT, 
choć w doniesieniach agencyj-

Jesicze w br. 
prąd z elektrowni 

11Rybnik11 

Ponad 2 tys. pracowników 
różnych przedsiębiorstw (gene­
ralny wykonawca Sląskie 
Przedsiębiorstwo Budowy Elek­
trowni i Przemysłu) odrabia 
obecnie w szybkim tempie za­
hamowania przy budowie elek­
trowni „Ryl>ni.k" .spowodowa.ne 
opóźnieniami w dostawie ma­
szyn i urządzeń. Główne prace 
koncentrują się nad przygoto­
waniem wszystkich ciągów 
technologicznych pierwszego 
bloku energetycznego o mocy 
200 MW do rozpalenia kot!a, co 
ma nastąpić już 25 bm„ tj. 
przeszło dwa tygodnie wcześ­
niej niż planowano. 15 grudnia 
br. natomiast - zgodnie z zo­
bowiązaniami budowniczych 
(zamiast w końcu lutego roku 
przysztego) - pierwszy turbo­
zespół elektrowni „Rybnik" 
przekazany zostanie do eksplo­
atacji. 

Ile kosztuie 
Olimpiada? 

Na 2 tygodnie przed otwar-
ciem Igrzysk Olimpijskich w 
Monachium, wszystkie obiekty 
są Już gotowe. Inwestycje olim­
pijskie byly poważnym przed­
sięwzięciem finansowym. 

J W sumie w~·kona!Ilo praee 
wartości 1,5 mld marek. Na te­
renie dawnego lotniska Oberwle­
senfeld, wybudowano kompleks 
nowoczesnych urządzeń sporto­
wych m. in. główny stadion, ha­
le i pływalnie. Przewieziono S,5 
mln m sześc. ziemi. z betonu, 
który użyto do budowy obiek­
tów można byłoby zbudować 
wieżę wysokości 50 m o podsta­
wie równej wielkości boiska pił­
karskiego, natomiast z żelaza i 

stall, można byłoby wybudować 
4 wieże Eiff\a. 

POGOD" 
Dziś w Lodzi za.chmu.r.z>en'e 

iniew1elkie lu,b umiark.owane 
w go<izi·nach później.szych wzra­
stają.ce ze skł<>n.nością do bu­
rzy. Temperatura od 15 do ~9 
st. c. Wiatry słabe i umiar­
kowane z k '.eru.n ków p<>łu<i.n ~"­
wych, Jutro .sklonno5ć do bu­
rzy. cieplo. 
Slońee z.ajdzie dziś o godz. 

19.03, a ju>t.ro W•zejd:zie o 4.26. 
lmie!Illny Ma•rii. 

nych wymienia się najczęściej 
połowę października. Formalny 
komunikat w tej sprawie zo­
stanie najprawdopodobniej 
wkrótce ogłoszony. 
Najważniejszym dotąd wyda­

rzeniem w ramach SALT było 
podpisanie 26 maja 1972 r. w 
Moskwie przez przywódców 
obu państw dwóch ważnych u­
mów: układu o ograniczeniu 
systemów obrony przeciwrakie­
towej i tymczasowego porozu­
mienia o niektórych środkach 
w dziedzinie ograniczenia stra­
tegicznych zbrojeń ofensyw­
nych. Na podpisaniu tych po­
rozumień zakończyła się pierw­
sza tura rozmów z cyklu SALT. 

Łowiqc ryby 
ci ęzko porazili 
kolegów 

w miejscowości Dębowa w 
powiecie jasielskim, w cza.sle 
przechodzenia przez strum1en 
bracia Władysław i Edward 
Szpak, zostali t\orażenl prąciem. 
Dzięki szybko zorganizowanej 
'pomocy lekarskiej, udało się Ich 
uratować przed śmiercią. Jak 
się okazało, sprawcami zagraża­
jącego życiu wypadku, byli 
dwaj Ich rówieśnicy - bracia: 
15-letni Jan i 16-letnl Edward 
Furman, którzy przeclągnęU z 
domu ka.bel, aby prądem elek­
trycznym !owić w potoku ryby. 

Bank amer:vkański 

zdradzi taiemnicą 
Dz.ie'll!l1.!kairz Jaek Ande.rson , 

w ookrurżemi\I skierowanym do 
senackiej k<>m!sji d/s bank'>-
wych, zarzucił przecLsta.wic1e-
lom bainku amerykańsk!ego. 
że u.clzLelili O'Ili Federa.lnemu 
B ;uru S le<iczem u (FBI) info<­
macjl na tema·t finansów ak­
t<>rk:i Ja.ne Fonda. 

411 

Zn\wo wodzi 
na wyspie Luzon 

Prezydemt Filiipiin, Marcos po­
informowail w ponledzlalek c 
strataeh sp0<wooowany.ch przez. 
potężne powo·dzie. jakie w u· 
biegłym miesiącu nawiooz.ly 
wysipę Luzon. Stwierdził Olll, że 
odbudowa 'llili.sz,czonych dróg, 
mostów. systemów irygacyj­
nych trwać będzie co najmn:ej 
5 lat. Liczba śmiertelny-eh ofiar 
powodzi wyn<>si 455 osób. 

„ 

Dywanowe bombardowania Wietnamu 

Oświadczenie R. Clarka 
Amerykaóskie lotnictwo strate­

giczne przeprowadza nieustanne 
bombardowania Wietnamu. W 
nocy z niedzieli na ponlE.dzlatek 
eskadry samolotów „B-52", do­
konały tam 26 a.Laków z czego 
dziesięć zostało przeprowadzone 
na Demokratyczną Repubńkę 
Wietnamu. Sześć dywanowych 
bombardowań nastąpiło w rejo­
nie portowego miasta Dong Hoi, 
a cztery na terenie strefy zde­
militaryzowanej. 

W Wietnamie południowym 
skoncentrowano ataki na tzw. 
froncie północnym. Bombowce 
„B-52" dokonały 10 nalotów w 
rejonie Quang Tri I Hue. Pozo­
stałe bombardowauia przeprowa-· 
dzooo w rejonie sajgońskim: 
trzy z nieb w prowincji Binh 
Duong 60 km od Sajgonu, je­
den na terenie Delty Mekongu 
w prowincji Kien Tuong, a dwa 
w prowincji Kien Hoa, 70 I 73 km 
od Sajgonu. 
Były prokurator generalny 

USA Ramsey Clark oświadczył 
w san Francisco po powrocie z 
DRW, że otrzymał ustne I pl­
sem11e 2apewnienia przywódców 
DRW, że amerykańscy piloci ze- f 

strzeleni I ujęci na terytorlurn 
tego kraju zostaną uwolnieni; 
„gdy tylko USA wstrzymają 
bezsensowne bombardowania i 
posuną naprzód sprawę poko­
Juu. 

Berlin 

Spolkanie 
ambasadorów 

Ambasador Związku Radziec­
kiego w NRD, M. Jefremow, 
przyjął w poniedziałek ambasa• 
dora w. Brytanii w NRF, N. 
Hendersona, który jest równo­
cześnie szefem admlnlsLracjl 
brytyjskiej w Berlinie zachod­
nim. 
w czasie rozmowy M. Jetre­

mow i N. Henderson, poruszyli 
problemy interesujące obie 1tro­
ny. 

Modernizacja dróg i mostów 
(Dokończenie ze str. 1) które obecnie są czasem tak 

długie, jak ten właśnie odci• 
nek. Wyjazd z Krakowa pro• 
wadzić będzie przez dwujezd• 
nlową estakadę. 

przy wjazdach i wyjazdach z 
miast. Budowane obecnie 2· 
jezdniowe wyloty sięgają coraz 
dalej poza granice miast. 

w przyszłym roku przekaże Modernizacja dróg obejmie 
się użytkownikom przebudowa- także budowę mostów i wla· 
ny fragment „Zakopianki" od duktów. W tym roku przebu• 
Krakowa do Myślenic. A po· duje się 4 tys, m bieżących 
nieważ za , Myślenicami ruch mostów, w czym mieści sl°ij 
samochodowy zmniejsza się już także zamiana mostów drew• 
blisko o połowę, szybkie prze- nlanych na stale. W końcu ro• 
kazanie t~go odcinka w po- ku na drogach państwowych 
ważnym stopniu przyczyni się bt:dzie tylko 9 proc. mostów. 
do zlikwidowania „korków", drewnianych. 

~w~~ 

Z urocesu Bab na 

Prof. dr K. Kani 
wrócił do Berlino 
(f1c;respondencja z Hambu1ga) 

P 
ostanowienie sądu w sprawie wniosku prof. dr. Karla 
Kaula z NRD - o dopuszczenie go do procesu 
Hahna, jako pelnomocnika oskartyclelki posilkowej, 
1,l'cjowy .PO Jan.je WoJcja r_ozstrzeJany!Il ~B maJa 1942 r. 

w Ma11dalence. wraz z 2.22 innymi wu:źmam1 Pawlaka (w 
tym 22 kobiet;tml, wśród których byla 10-letp!a ~aria Wa­
wer i )ej córll,a„ ~ele~a Ku,k) -: zapewne. już zapadło, ale 
do 16 bm. otoczone jest szcże!ną ta1emnicą. Sądząc je<inak 
z tego, że prof. dr Karl · Kaul, po krótkiej wizycie w ęą­
dzie, wyjechał natychmiast l' Hamburga do Berlina - nie 
czekając na wtorkową rozprawi: - wniosek jego najprawdo­
podobniej nie został uwzględniony, Zbrodnia w Magdalence, 
choć jest z pewnością także dzielem Hahna, nie jest jedna,k 
objęta aktualnie rozpoznawanym przez s~d .almean. o.skaa:-że­
nia. 

Drugi z pełnomocników-oskarżycieli posiłkowych, adwokat 
Kurt Kornelius z Darmstadt (NRF). złożył już w sąd.zie 
swój wniosek o dopuszczenie go do procesu, w imieniu 
dwóeh oskarżycielek posil'kowycll z Polski. 

Tadeusz Kur. 
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Piłkarskie obrachunki 

Oby 
Obie nasze dru.żyny !lgo·we spt 

saly się na meda.1. P !lkane ·i.Ks 
I Widzewa poczuli smaJc doh ej 
gry . MieLjśrny dotycheza.s w•„;e 
za.strzeżeń zwłaszeza do druży­
ny l..KS. aJe w ez;i.s!e ostatn if'­
go meczu z Odrą nabrali<\my 
do wszystkich >;raczy 7.a.ufan a 
- oby tylko nie na.stąpllo ro-z­
czarovrainie. 

Bo przeeleż 
.spotka.nie -
walce . M<>żna 
ale po grze 
dynami>eznej, 

można prze<?rnć 
ale po a.mbltnej 
stra.clć pu.nkty -

zdeeydowanej i 

Znajduje.my się na 6 mlef•~n 
w ta.bell li.gcwej. Czeka na.s ju­
tro trudny mecz z Górnlk lf'rn 
ROW. Wyda.Je s i ę. że bram'.c•:·z 
Toma.szewsk.t powi.n'en potrl'-
!:JOWa.ć wyła.pywa.rtle n isl•i·~h 
sbrzaJów. Prz'Y jego wz;rośc.e 
pe\l<'nle odbiera górne pliki, aJ<' 
niezbyt d<>brre ustawia się do 
tak zwanych „sz.czurów", kt-~re 
mogą być niel>ezpieczne. 
P l~ka.rze LKS zda.ją .sobie 2 

tego spraM·ę. że mają olbrzy­
mią armię sprzymierzeńcó\\' na 
których zawsze mogą llcz:vr. 
Ale lód•ZICY k ibice sp<>rto-wl rto· 
sloona.Je Z!Ilają się na ambitne~ 
grze i nie lubią ta.rt-Oety. 

Sezon do·plero się ro,zpoeu!l 
Przeżywać będziemy :nlewątpli· 

· w:e wiele jeszcze wyda.rz.:ń 
sportowych. SądzLmy. że forma 
naszych gira.czy będzie st.ale 
wr,ra.stać i 1·2 lii.stopada w cn­
s le ostatniego meczu p!erw>!ej 
rowndy rozgn·wek Itgowych (-z 
Legią w L<>dzi) nle będziemy 
drżeć o da.J.sze lo.sy naszej J.e­
de-nastkl. 

A te.ra,z stów kilka o Wldr.e­
.vle. Lódź posiada dobr:e 
r,rnomt!l'wany zespół gra.JĄ.cy w 
U lidze. DrUIŻyna WLdrewa mo­
te n'.ejednemu rutyno\\·.anemu 
zes po!ow.i spła.tać f Lgla. I tu de-\ 
cy<du.ją<:ą irolę !$rai pogowoSć ' 

tak dalei 
chęć wa.Ikt. Są to a.tuty tak 
ważne. że potra.fi ą nLe.ra,z pv­
kryć pewne nie'Cloeiągintęct.a 
teehn!czne. Dobrze się stało, te 
trenerzy tej drużyny zajęli 3\ę 
szkolen'em tndywidua.lnym po­
szczególlnych gra.czy. To jest 
za.sada malo stosowana w na­
szych drużyna.eh pierwsza- ! 
dru,goUgowrch. Nie trzeba za­
pom i•na.ć. że przeciwn'•k iem Wi­
dzewa w ich pierwszym mec~u 

nte był no<WlcjUJSZ. Arka u.ch·1-
dz! za zespól ru·tymowany i pn­
slll<da nie od dziś asp!ra.cj~ 
awansu do pierwszej ll&J., 

Ta.k więc mamy za wbą 'esz­
cze jeden fr3.!1ment wyda.neń 
p ttkar.sk ich. Są one tym razem 
ba.rdzo dla nas · przyjemne • 
wyjątkowo potrzebne dla oU­
ka~skiej Lodm. 

I. NIECIECKI 

Co nam przyniosą 
mislrzoslwa Polski w I.a. 

W dnlacll 17, lB, 19 bm. na 
stad lon:e Skry w Wa.rszawie 
odbędą się !Jndywidua.lne mi­
strzo.stwa lekkoatletyczne P<>l­
skl. Za·wodnlcy (•przeważn .e 
b iegae.ze ) start<>wać mają w 
n ietypoW'YCh dla siebie k<>nku.­
rencjaeh. I ta.k np. Mallnow•ltl 
I Maranda mają &P<>tkać się w 
b iegu na 5 km. 

W skrócie 
A Ten\s~m m\stTzem Eu­

ropy a.mait.Orow zo•stal W~g:e<l' 
Bara.ny!, który w finale poko­
nal A. Metrew-elieg<> 6 :O. 6 :1. 
6:2. T. Now~cki za.jął 6 mi.ejs„e. 

A P<>dczas ponieci-ziałkowego 
m Ltyngu lekkoatletyeZ111e,go w 
S ztokh<>lmie. F un Lasse Vire~ 
pobił reko·rd śwla.ta w b iegu 
na 2 mi:le w;miklem 8.14 .0. 

A W o.statnLm meczu tu!"l'Ee­
ju w NRF l we Wtosrech P'll­
.sey hokeiści. p<>konall włoską 
d·rużynę SG C<>rti.na Do·ri•a 7 :2 
~ zaJ~i 01>ta~czoniie ' ,µUeJ.:;ce, 

Czy dla niektórych lekkoatlc· 
tów tstnieje jesz.cze jakaś sza.n-
sa da&tanla się do dru.żyny 
<>llmp\js.J<iej? Ch)'ba tak! 

·Przede wszystkim roregrany 
zosta.nie interesują.cy pojedYJ1.ek 
ko·blet na !OO m pp!. Chod·:r;t o 
wylomlenie Ja<z.cze 2 plotkarek. 
Pozyeja StraseyóskleJ jest pew­
na. 

Nl>c jut za,pewne nie pamo­
że naszym <>szczepni.kom. Tym 
ra.zem Oli.m p'la<La rozegrana -zo­
stanie be-z ud Zia.tu p<>lsklch za­
woonLków. N ie ma najmnlejszf'. 
go sensu wy.sylać oszczep;t­
ków. którzy z trudem przekra­
czają w rzuitach 80 m. 

M!.strz01Stwa b~dą o.rtatmm 
startem nas?sch zawo<iników 
przed wyjazdem do M<>nachlum 
1 z tym wi~ym z.a.imtere.sv­
wa.n!em śle<izić bę.dZ:emy kh 
przebieg. Szko<ia. że PZLA nie 
zdecy'dCJOwal się na po·Jetlrna.k' 
Rębacza z ~leli(1skim. Prze­
cież ostatnio Rębacz u7.}'SkiwaJ 
W,"niki lepsze od Zlel!ńskieg<• 
a przekreślo·no bez żadnej p'l­
waQ:nlej,szej moty\\·aej~ j.ego lO<S 
~pjji5.kl, ill.J. 

Po co oni jadą 
Komentator TV, omaiu>laJąc te­

goroczne mistrzostwa p!!/'W<lckte 
Polski orzekl, u nasi na.jleps·I 
zawodinicy jadą do Monachium 
nie po p1.lm)vt11 i me<ia.le olim­
pl:ls-kle, a po na.wkę„. 

Jest w tym pewna nfed.orzecJ· 
nośc:!. Przed k<ilku tygodniami na 
jednej z konferencji prasowych 
PKO! powiedziano wyra:tnte. t.e 
do Mon.a.chtum wujadą tulko el 
zawodni.cy, ktdrzy ma,ją jaJ<id 
11zanse wywalczenia pwnktowa· 
nych miejsc. 
Jeżeli chodzi o plywaków. t-0 

nie mają on!, mim-O swoich 
szczery-eh chęci, żadmych szans. 
Mistrzostwa ' Pol&kl staly na wv­
jątkowo niskim po.z!omie. Padl 
(przypadikowo) jeden tylko 1''1-
kord krajowy, a co nafqorsze, 
te zarówno w pływaniu jak t 
skokach d-0 wody by'to wlęcel 
do zd-0bycla medali - n~ż sta.r· 
tujących zawod<ników. 

Uczyc:! się trzeba w domu -
na rótnego rodzaj-u imprezach 
międzynarodowych. a.le pod 
żadnym wzgl~m nie na 
lqrzvska.ch Olimpijskich. I dla­
tego motna. 1niec:! zastrzetenia 
d-0 przywtleju p!yw;ików. 

Nl.e czekwrny na żadną odpo• 
wledi w tej sprarw!e gdyż wszy­
stkim selekcjonerom i d.zlata­
czom z GKKFiT ora.? PKOl 
ml4no będzie zdobyc:! się w tvm 
wypcuLku na Jakiś kO'l?.kretnv 
a.rgument, usprawlediLwiajac11 
start na.szl/>Ch p!ywa.ków w Mo• 
na.eh lum. (n) 

Udany slarl 
maratończyka 

Stan Ta<ieu sza Golę.bi owski.e­
go w marMo:nle płyv:acic im on. 
„Wptaw prze-z ZaLew Zegrzy?1-
ski". moŻ!na śmiało UlJ.Lczyć 
jako ulda111y. 

Pan Tadeusz 'PQ-prawil swo~ą 
Io.katę z ub. roku w tej ko .1 -
ku.rencjL zajmując :U miej,sce 
''Yo.'. ~. ~~ byi 24), . 



(Dokx>ńc.zenie ze str. 2) 

Z 
milany sytuacji mo7..na się było spodziewa!! jut 
w momencie generałnego przewartościowania dotych-

. cz.'U!owego podzialu na „watną" produkcję grupy A - , 
·~.._ doma surowcowa-inwestycyjne i mniej „ważną" pro-
dukcję gr~y B - dobra konsumpcyjne w najszerszym tego 
słowa znaczeniu. Pnemys! kluczowy zasilany nie wiedzieć 
jakim\ inwt1.stycjami i taJc nie mógtby od razu podołać ocl· 
nowionym i rozbudzanym apetytom rynku, a zresztą czemu 
obal.".czać go zadaniami ponad siły, gdy obok istnieje potężny 
sojusznik znający te apetyty nie gorzej, a w szczegółach -
może i lepiej . · 

I tak· dotarliśmy do punktu, w którym na jednym z osta· 
tnich P<\siedzeń Prezydium Rządu podjęto decyzje o uporząd­
kowanitl i zharmoriizowanl\u działalności drobnych - często 
tylko z .nazwy produce!Iltów. Zadania Ich s!orrnul<>wano 
kategorycznie - produkcja rynkowa l uslugi. Tych. którzy 
z uzasadn'ionych ekonomicznie powodów wymogu tego nie 
spełniają. Wyłącza sJę spod władzy administracji terenowej, 
przypisując centralnym inst:vitucjom \ organizacjom gospo­
darczym, z lttóryml są rzeczy-Wiście związani. Pozostali, pod· 
Iegając połą,'!Zonemu w zarmeirzeniach, wydziałowi handlu, 
usług i przem\yslu odpowiedni.ej rady narodowej, mają wszel­
kie szanse na dostatni żywot w imię dostatku swoich od­
biorców. 

Lódzki przem;ysl terenowy na pewno nie awiadczy o oh· 
liczu gospodarczym naszego ' mi~sta, ale l ma w nim wiele 
do powiedzenia. Pod wall'unkiem. że zacznie rozwijać te 
dziedziny produkcji, z którymi u nas krucho, że .nle będzie 
s ię sili! na swoście pojmo.,.\aną konkurencję z przemysłem 
·kluczowym i że raeczywJ~cie ' zajmie Się świadczeniem usług. 
w tym ostatnfun zadaniu możliwości są nieograniczone, bn 
przecież dalelrn łodzianom do , znanego w innych większych 
miastach poziomu i zakresu „świadczeń dla ludności". 

Patrząc świeżym .okiem na zamierzenia !ódzkfej „terenów­
ki" możemy liyć w zasadzie spokojni o realizację postano­
wień Prezydium 'Rzą\dtl. Czyni 5lę jut przymiarki do p.rze­
kazania jednego z przedsiębiorstw przemysłowi. kluczowemu. 
Lódf na tym nic nie straci, bo przecież będzie to tylko prze­
prowadzka formalna, a zaklad zyska - zy&kując potrzebne 
na odtworzenie kwoty od bogatszego niż rada narodowa 
ministerstwa. W pozostałych, w oparciu o sporządzaną lLstę 
handlowych potrzeb, powS'tają plany zastąpienia tradycyjnej 
pl'Odukcli nową, rozwijania nietypowych dotychczas dla 
przemystu dzialów usługowych. I tak np. zakłady „Proga•" 

producent kucłlllli gazowych - przeprowadzają S-Onda:!; 
w spółdzielniach mieszkaniowych i poszczególnych MZBM, 
by utwierdzić się w zamiarze przejęcia na swoje barki 
prac konserwacyjno-remon.towych wytwarzanego przez sie­
bie sprzętu. Zakłady M',etalowe - najwięk<;;zy „kooperant" 
przemystu terenowego - zajmą się na dużą skalę produkcją 
siatek ogrodzeniowycl'I, bram, słupków I tym pod<>b(lych 
akcesoriów coraz bardziej szarym klientom potrzebnych. Po­
dobnym optymizmem napawajoą plany rozwoju przedsiębior­
stwa krawiecko-kuśniernkiego, próby powołania nowego 
przedsiębiorstwa specjalizująceg,o się w szyciu odzieży dla 
dzieci, czy też fakt budowania przez „terenówkę" dwu sta­
cji obsługi samochodów i zapi$nia w planie inwestycyjnym 
:- dwu następnych. 

l 

w sumie, każda prawie złotówka wydana w tych i nad­
chodzących latach przez łódzki przemysł terenowy obrodzi, 
bądż to zwiększeniem produkc8i poszukiwanych wyrobów, 
lub też rozszerzeniem zakresu 1 uatrakcyjnieniem formy 
świadczeń usługowych. A że w tej 5-latce złotówki te skł!\· 
dają się na niebagat.elną kwotę milionów złotych - można 
by przyjąć, że początki rzeczywistego przyp!sania przemy­
słu terenowego klientom, będziemy mieli dobre. 

ze spraw dotychczas spornych, poza zwiększeniem na.kła­
dów inwestycyjnych, zdołano także poprawić system zaopa­
trywania przemysłu terenowego w nowe maszyny i urządze­
nia. Nie w każdym przypadlcu jest to, już zasługa przepi­
sów i o:ficjalnych udogodnień, ale fakt faktem, że np. od· 
twarzana od przyszłego roku n.a ul. Hipotecznej wytwórnia 
napoi gazowanych może liczyć na zakup dwu najnowoc~e­
śnie}szych w swoim mniemaniu !inii ptodukcyjnych, ze 
w Zakładach Wlókienniczo-Odz.ieżowych, które mają zamiar 
zaJąć s!ę na serio usługami dziewiarskimi, już stoją maszy­
ny rodem z ostatnich Targów Poznańskich. To jeszcze nie 
!'ewolucja, ale przeszłe kilkuletnie boje o jakiekolwiek urzą­
dzeme nie najwyższej klasy można odłożyć ad acta. 

W przemyśle terenowym coraz rzadziej móWi się o kom-
t>leksach „niedocenianych", a coraz częście-j o równaniu 

·praw z przemyslem kluczowym, I jeśli tylko zainteresowalti 
dostrzegą mimo tej równości Odmienność s.wych obowiąz­
ków - możemy być pewni obopólnego zadowolenia. Osobiś· 
cie osiągnę je wtedy, gdy w jakimś punkcie krawiecko-ku­
śnierskim kt.oś przyszyje mi guzik do płaszcza na poczeka· 
niu, gdy nie będę musiała szyć pięciu nowych sukienek, by 
skrócić jedną starą i gdy fakt, te od dawna już można 
sobi.e zamówić w odpowiednim przedsiębiorstwie przemysłu 
terenowego umeblowanie przedpokoju, gararu, kuchni lub 
piwnicy, stanie się powszechnie znany w całym mieście. 
Połączenie lokalnego przemysłu z lokalnym handlem Je5t 

mariażem wyjątkowo szczęśliwym pod warunkiem, że czlon· 
kowie tego stadia wiedzą czego się od nich oczekuje. Chwa­
ląc początki wcale nie uważamy, że klienci nie będą mieli 
większych wymagań. 
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o szkolnictwie filmowym mówi rektor PWSFT v i T doc. J. Kotowski 

JAK JUŻ DONIOSŁA PRASA DOC. J. KOTOWSKI 
POWRÓCIŁ NIEDAWNO Z MOSKWY, GDZIE UCZE­
STNICZYŁ W OBRADACH XVI KONGRESU SWIATO­
WEJ ORGANIZACJI SZKÓŁ FILMOWYCH I TELEWI­
ZYJNYCH (CILECT). POPROSILISMY GO O WYPO­
WIEDZ NA TEMAT OBRAD KONGRESU I PORUSZA· 
NYCH NA NIM PROBLEMÓW. 

- Organizatorami Kongresu, który trwał Jd 31 lipca 
do 5 sierpnia, były moskiewski WGIK i Stowarzyszenie 

K~ztalt 
Filmowców Radzieckich. W jego obradach wzięli udział 
przedstawiciele szkół filmowych z 26 krajów m. in. z 
ZSRR, Stanów Zjednoczonych, Francji, Anglii, Hiszpanii, 
Japonii, Węgier, NRD, NRF, Meksyku, Indii, Egiptu, no 
i oczywiście Polski. 

Poza sprawami porządkowymi i wyborem nowych 
władz debatowaliśmy przede wszystkim nad problemem 
filmu studenckiego w świecie. A więc nad tym, jaki jest 
jego kształt dzisiejszy i jaki powinien być w przyszło­
ści. Sporo kontrowersji. wywołał problem udziału peda­
gogów w filmowej twórczości studentów. Pytano, czy 
film studencki powinien być osobistą, artystyczną wy­
powiedzią, swego rodzaJju manifestem realizatora, czy też 
wyłącznie wynikiem procesu szkolenia. My reprezento­
waliśmy stanowisko, że opieka pedagogów powinna być 
szczególnie wyraźna w pierwszych latach studiów - by 
potem maleć na rzecz osobistej, w miarę swobodnej wi• 
zji studenta. 

Wiele miejsca w kongreoowych dyskusjach z,ajęły nia 
bez powodu, problemy profesjonalizacji szkoln'ictwa fil­
mowego i telewizyjnego. Sytuacja jest tu bardzo zró:i;• 
nicowana. Szkoły filmowe mnożą się w świecie cora;i: 
bardziej, ale jest zasadnicza różnica między naszymi 
uczelniami, a szkołami zachodnioeuropejskimi i amery­
kańskimi. Tam np. można już na setki liczyć szkoły 
półprywatne i prywatne, które w przeciągu kilku miesię­
cy nauki dają zaledwie pojęcie o technice filmowej i„. 
wiele złudzeń. Studiują w nich hobbiści i ludzie bogaci, 
zaspokajając w ten sposób marzenia. Nie muszę doda­
wać, że jest to znakomite pole do popisu także dla 

hochsztaplerki. Nie znaczy to naturalnie, że nie ma tam 
szkół filmowych z prawdziwego zdarzenia. Wystarczy 
tu wspomnieć paryski IDHEC czy szkołę włoską. 

Uczelnie filmowe w krajach socjalistycznych uczą za~ 
wodu na serio na bardzo wysokim poziomie. Stężenie 
fachowości, by' tak rzec, w naszych szkołach jest bez 
porównania większe. 

Oddzielny problem, to szkolnictwo filmowe w .krajach 
Trzeciego $wiata. Tam stosunkowo wysoka techmka, bę­
dąca w dyspozycji studentów, nie idzie w parze z ja­
kością scenariuszy i tematów. 

Obrady Kongresu charakteryzowały się bardzo rze­
czowymi dyskusjami wokół spraw zawodowych i przy• 
szłości kina. Dominowała troska o jego humanistyczny 
kształt. Tu muszę powiedzieć na nasz film, który po7 
kazaliśmy. „Zofia i Ludmiła", zrealizowany w Łodzi 
iPrzez Marokańczyka Hammida Ben Saida, przyjęty zo­
stał bardzo ciepło. Chwalono jego poziom zawodowy i 
;właśnie duży ładunek humanizmu. 

Wybraliśmy także nowe władze CILECT. Przewodni­
czącym 2ostał „ojciec" budapeszteńskiego Studia Beli 
Balazsa - Felix Mariassy; trzema wiceprzewodniczący­
mi: r!'.!ktor WGIK, dyr. IDHEC i ja. W ten sposób szko­
ła polska po 2-letniej przerwie ponownie z.nalazła się we 
;władzach tej organizacji. 

Zaproponowaliśmy w Moskwie, aoy przyszłoroczne ol:l· 
rady Kongresu odbyły się w październ·iku w Łodzi, 
w czasie trwania uroczystości 25-lecia PWSFTviT. Pro­
pozycję naszą przyjęto i mamy prawo spodziewać się, żt> 
impreza ta będzie bardzo interesująca. I>rzewidujemy, 

studenckieeo filmu 
ze w roku przyszłym głównym tematem będzie praca 
z aktorem w filmie i teatrze. Odbędzie się tu rów· 
nież międzynarodowy przegląd etiud studenckich i festi­
wal etiud naszej uczelni. Dużym wydarzeniem aTtysty­
cznym będzie międzynarodowy przeglą<l filmów awan• 
,gardowych, który przygotowujemy wspólnie z łódzkim 
Muzeum Sztuki. Tak więc przeglądy te i festiwale u-
świetnią obchody 550::lecia istnienia Łodzi. . 

Notował: ANDRZEJ HAMPEL 

Mówi się nawet o wydzielaniu 
- wzorem NRD - pla:i: lub i :h 
fragmentów, na których pod 
opieką lekarza t personelu me­
dycznego wczasowicze będą sit: 
mogli opalać według specjal­
nych recept: innych dla blon­
dynów, szatynów I brunetów. 
Również pod opieką lekarza 
kura~usze zażywać będą nie 
tytko kąpieli słonecznych, lecz 
także wodnych. 

BAŁ-

TY-

NA KONFERENCJI NAUKOWEJ W KOLO· 
BRZEGU NAUKOWCY POLSCY DOWIED· 
LI, ŻE BALTYK KRYJE W SOBIE WIELE 
JESZCZE TAJEMNIC, KTÓRYCH SZCZEGÓ· 
LOWE POZNANIE PRZYNIESC MOŻE WIE· 
LE POŻYTKU WSZYSTKIM TYM, KTÓRZY CO 
ROKU JADĄ WYPOCZYWAC NAD MORZE. 
NA PIERWSZYM MIEJSCU STAWIA SIĘ 
PROBLEM POWROTU DO STOSOWANIA KU· 
RACJI WODNYCH. OKAZALO SIĘ BOWIEM, 
ŻE WODA Z BALTYKU PO PR.ZEFILTROWA· 
NIU POSIADA WLASCIWOSCI LECZNICZE 
LAGODZĄCE, A NAWET LECZĄCE WIELE 
STANÓW ZAPALNYCH. 

Korespondencja 

z Kanady 

Trudna 
• • 

Opieka taka poz1vol1 na rR­
cjonalne wykorzystanie walorów 
leczniczych mikrokllmatu mor­
skiego i lepszy wypoczynek. 
Wielu bowiem uc7.ony oh twier­
dz!. że Polacy nie umieją ko­
rzystać ze słońca i kąpieli: opA­
lają się byle jak, nie korzysta­
ją z kąoieli w wodzie morskiej, 
spacerów \.„ wiatrów. Tak, 
·wiatrów. Na plażach polskieJO!o 
Bałtyku utarł się !\Wyczaj chro­
nienia się przed wiatrami mor-
9k:iml, ba. opuszczania nawP.t 
plaży. Tymczasem naukowcy 
twierdzą, że wiatr wiejący znAd 
morza niesie czyste cząsteczki 
powietrza. pełne jodu, soli mi­
neralnych i lnn:vch składnik6w 

. potrzebnych człowiekowi. nie 
móWią: już o t:vm. że zwiewa 
on z plaży wszelkie zan1eczys1-
czenla, takie jak pyl, dym !to. 

Profesor Aleksander Brodnle­
wicz z Warszawy twierdzi wręcz. 
te wiatrów ~ takich walorach 
leczniczych, ·jakie posiada poi· 

KU-I 

ALE NIE TYLKO WODA; KTÓRA W NIE· 
DALEKIEJ PRZYSZLOSCI STANIE SIĘ JED­
NYM ZE SRODKÓW LECZENIA CHORYCH 
W UZDROWISKU W KOLOBR.ZEGU, LECZ 
TAKŻE MIKROKLIMAT MORSKI, MIKROKLI. 
MAT PASA NADMORSKIEGO I PLAŻY. TO 
TAKŻE ELEMENTY WCHODZĄCE W SKLAD 
WSPÓLCZSNYCH METOD LECZENIA TYM 
CENNIEJSZE. ŻE ZWIĄZANE ONE SĄ ZE 
SRODOWISKIEM NATURALNYM NIESKA· 
ŻONYM SCIEKAMI I PYLEM. 

;....__________________________ __ ___ 
skie wybrzeże, nie ma na calym 
Bałtyku. Dzięki bowiem usytuo­
waniu linii brzegowej skośnie do 
kierunku północnego nad pol­
skim wybrzeżem wieją wiatry, 
charakterystyczne tylko dla te-
11:0 regionu. Nie należy wiec 
unikać wiatrów od morza. prze­
ciwnie - trzeba poddawać sie . 
ich Jeczni~zym podmuchom. One 
też są Jednym z poważnych ar­
gumentów za przedlużeniem SP· 
zonu wypoczynkowego na wv­
brzeżu , pon;ewaz najsilnlejszP: 
wiatry nad Bałtykiem obserwuj~ 
się w okresie jesiennym i wio­
sennym. 

Wiatry równlet niosą ze soba 

cząsteczki powietrza zawierające 
różnego rodzaju składniki, m. in. 
sole mineralne. O nich to, naz:v­
wając je tzw. aerozolem natu­
ralnym morskim, napisana zo­
stała do tej pory jedyna praca, 
ale w języku.„ angielskim I wy­
drukowana w brytyjskim czaso­
piśmie naukowym. Jest to pra­
ca pionierska. Okazało się bo­
wiem, że nad Bałtykiem szcze­
gólnie w okresie, kiedy wieją 
wiatry i jest fala, powstaje ar­
ro7ol, mający bardzo duże war­
tości le~znicze i przyczyniają­
cy się do szybkiej renegeracjl 
zmęczonego organizmu. 

EUGENIUSZ BUCZAK 

m1s1a 
Okpi ka 

A 
braham Okpik, eski· 
moski nauczyciel z po· 
łożonego na wyspie 
Ziemia Baffina osiedla 

Froblsher Bay, powrócił nie· 
dawno w domowe pielesza, po 
zakończeniu niezwyklej wy­
prawy. W ciągu dwóch lat 
Okpik przebył trasę długości 
76 tys. kilometrów. Odwiedził 
on wszystkie osiedla i obozy 
kanadyjskich Eskimosów, spo­
tykając się z każdym bez ma­
ła z 13 tysli:cy ich mieszkań• 
ców. Zadaniem nauczyciela, 
zleconym mu przez rząd ka· 
nadyjski, było.„ dobranie dla 
nich nazwisk, 

ba.rdiriej na.nej społecznej rea.kcji i in­
terwencji. 

więc honorem i odeszli, ale ja, która 
całe życie spędziłam w sklepie, mam 
same pochwały w. książce życzeń, i tP:­
raz taka spotyka mnie zapłata. Prze­
cież z żalu serce może pęknąć czło­
wiekowi", 

rezonans, sprzyjający rozprzestrzenia­
niu się zła i utrudniający walkę o za­
prowadzenie ładu, dyscypliny spo­
łecznej, szacunku dla siebie i I.onych 
ludzi. To, że znakomita większość kwi­
tuje milczeniem lub bezradnością owe 
wszystkie antyspołeczne ekscesy, ze na 
ogół tylko w sytuacjach wyjątkowo 
drastycznych lub bolesnych zdobywa­
my się na pomoc lub przeciwdziała­
nie - wydaje się być równie niepo­
kojące ja.k i godne ZMtanowienia. 

Przez wiele stuleci kanadyj­
scy Eskimosi posiadali jedynle 
imiona. Rodzice nadawali przy 
tym dzieciom jedno imię, dzie· 
ci dorastając zmienialy je na 
inne imię, które potem znów 
trzeba było zmienlać, jeśli nie 
nadawało się dla starszego 
człowieka. Sprawę kompliko· 
wal jeszcze fakt wiązania z 
pewnymi imionami opieki du­
chów przepędzających choro­
by, co również powodowało 
częste zmiany. 

Okres wakacyjny, urlopowy, sprzy­
ja remanentom. Zajrzałam więc i ja 
do swojej redakcyjnej teczki spraw 
nie załatwionych jeszcze lub załatwio­
nych częściowo, od· interwencyjnej 
wyłącznie strony a z pominięciem 
k~ntekstów czy podtekstów, które nie­
rzadko kryją w sobie samo sedno po­
ruszanego problemu. Za takowe uwa­
żam zjawisko, sygnalizowane nam 
przez Czytelników, które nazwać mor­
na byłoby stępieniem ludzkiej wnt­
liwości na otaczający świat, krzywdę 
czy inne tego typu okoliczności. 

Jest to sformułowanie drażliwe 
i zdaję sobie sprawę z ostrego rezo• 
nansu jaki może ono wywołać. Za­
stanówmy się jednak spokojnie nad 
istotą tego zagadnienia. Prawdą jest, 
że nie brak wśród nas ludzi o wiel­
kich i szlachetnych sercach oraz praw· 
dziwie ludzkiej solidarności. Więcej 
nawet - jesteśmy życzliwi, serdeczni. 
gotowi do natychmiastowej pomocy 
i solidnego współdziałania. Pra.Wdl\ 
jest jednak, ze na.jczęściej o-we chlub­
ne cechy da.ją o sobie znać w sytua­
cja.eh nadzwycza.jnych, w warunkach 
niecodziennych, wielkiego nieszczęścia, 
dramatu czy katastrofy. W okollcmo• 
ściach cod.ziennych wyka.zujemy dale­
ko mniejszą wraźliwoś6 a nien:adko 
i całkowitą obojętność wobec potrzeb 
lub odczuć innych ludzi albo wobea 
okoliczności, wymagających j&lt naj-

- „Drogi Przyjacielu, kochany 
„Dzienniku Łódzki" - pisze p. Bar­
tosz Ł. - Jestem z drugiej klatki 
schodowej i w tym domu pani magi­
ster z banku pobiła staruszkę i to 
chorą. Nie zważaj na drastyczność 
opublikowania tego faktu, boleśniej­
sze jest bowiem to, że takie rzeczy się 
dzieją, że synowie biją matki, które 
nas wychowały w ciężkich warunkach 
i :i:e nikt takiego postępowania nie 
piętnuje", 

Podobne cytaty nie kończą się tylko 
na tych dwóch listach. Czytelnicy 
oburzają się też na chamstwo i zdzi­
czenie obyqajów wśród niektórych 
grup i grupek, na bestialski stosunek 
do zwierząt, który - jak słusznie pi­
sze jedna z naszych korespondentek 

„wpływa deprawująco na dzieci 

I I K. Wvrzykówsko I I 

Dezinteeracia pozytywna 
- „Mam lat 58 - donosi pracowni· 

ca sklepowa p. J. D. - Pracuję w 
MHM od kilkunastu lat a teraz spo­
tykają mnie przykrości, bo odważy­
łam się zwrócić w dyrekcji uwagę na 
złą gospodarkę wędlinami. A przecie:.': 
tow. Gierek szuka oszczędności i pro­
si nas wszystkich o pomoc. Czy może 
jednak być dobrze gdy pracownikowi, 
który włącza się do akcji aby nie 
marnować naszych złotówek pokazuje 
się drzwi, szykanuje i grozi wyrzuce­
niem z pracy lub przeniesieniem do 
innej roboty? Kiedy inni moi koledzy 
na to samo zwracali uwagę też usły· 
szeli: proszę nie krakać, nie podoba 
się to zwolnić się do innej pracy. Tam­
ci byli młodsi ode mnie, ujęli się 

i młodzież'', Przytaczają fakty bez­
myślnej biurokracji usługowej w ro­
dzaju tego, o którym w dniu 8 sierp­
nia podaje pani Irena Cieślik z uL 
Piotrkowskiej 19 załączając odpis ril­
chunku, wystawionego przez ADM z 
ul. Próchnika 7, z pozycją 25 zł. ZR 
dojście hydraulika do jej domu, a więc 
z opłatą wielokrotnie wyższą od tej 
jaką kosztowałby dojazd taksówką 
z tej odległości. 

Wymienione wyżej przykłady tylko 
pozornie różnią się w samej istocie 
sprawy. To co z nich wszystkich wy· 
nika, co tkwi u podłoża. i rod-zi różni' 
co prawda, ale w pewnym sensie 
wspólne sobie skutki - to obojętność, 
niewrażliwość na szkodliwy społecz.nie 

I tutaj wncam do początkowych 
swych rozważań, podbudowana wypu­
wiedzią jednego z pionierów higieny 
psychicznej w Polsce - prof. dr hab. 
fil. i med. Kazimierza Dąbrowskiego, 
zamieszczoną w ostatnim numerze 
„Polityki". Jest on twórcą nowej 
koncepcji psychologicznej tzw. dezin­
tegracji. pozytywnej u podłoża której 
leży znaczenie wrażliwości ludzi na 
otaczające ich życie i wynikający z 
różnych stopni tej wrażliwości sposóh 
ich reagowania, odczuć, bycia i postę­
powania. Zdaniem uczonego „auten­
tyczny rozwój osobowości kształtuje 
się w walce ze środowiskiem i z so­
bą", rzecz jasna ze złym środowi­
skiem i jego reprezentantami. Tego 
rodzaju żywa reakcja na ujemne 
przejawy, cierpienie, cwaniactwo czy 
podłość, aktywny opór wobec znie­
czulicy, stępienia i bierności jest być 
może nieprzystosowaniem ale nieprzy­
stosowaniem poo:ytywnym i z punktu 
widzenia interesu społecznego po­
trzebnym i koniecznym. 

Pomyślmy o tym gdy ktoś obok 
oczekiwać będzie od nas pomocy czy 
choćby tylko solidarnego protestu 
przeciw zjawiskom protestu tego wy­
magającym. 

W roku 1945 rząd Kanady 
zobowiązał każdego Eskimosa 
do noszenia na szyi krążka z 
wybitym numerem. Rozporzą­
dzenie wywołało masowe pro­
testy. Eskimosi nazywali te 
krążki „psimi obrożami" t 
wzbraniali się je nosić. W ro­
ku 1969 ustalono wreszcie, te 
zarówno Eskimosi jak i pozo­
stali mieszkańcy kraju posia­
dać będą imiona i nazwiska. 
Nauczycielowi z Frobisher Bay 
zlecono wcielenie w :Zycie tej 
decyzji. 

Z 
adanie okazało slę bar­
dzo trudne. Niektórzy 
Eskimosi wzbraniali sle 
w ogóle przyjmować 

imiona I nazwiska, inni długo 
się nad tym zastanawiali. W 
końcu praca, w każdym razie 
formalnie, została zakończona. 
Dziś każdy Eskimos posiada 
imię I nazwisko, wybrane 
według własnego uznania. 

A. CZEKUOLIS 

200 ambasadorów 
polskiej kultury 
Wc~rad na U<niwers;-tecie Ja­

glello·t\,sk~m za1kończy! się ru 
wa,k.acY'jmy ~u,m kultuiry- 1 ję­
zyka. .pOl1skie,go- diLa. młodzieży 
poololnl,Jn ~j. Rek!bor ucz,elin1 
p!lO'f. Mi.eczy1.Sła1W Kil.iiln~rewsk1 
Wl'ęczyl <1yiplo.my ukończ-e.n i a 
h"ll'1'1SU 200 stJU.dent om po1sk iego 
.,o.chod,un.iia z USA, Ka,nady, 
W. Blr.Y>tamii, F.r.amcj!, B-eJ,gU. 1 
szwa0-0a.rn. 

l>ZIENN.llf; lc0DZKI al' 113 (7474) ; 
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Płyną 

tratwy 

24 studentów Politechniki Lódzkiej z wodniackiego klubu 
„Kajak" rozpoczęło spływ na tratwach 150 km trasą z Au­
gustowa do N<:wogrodu (pow. Lomża). Młodzi prowadzą 

8 tratw, na których rozbili namioty. Po dopłynięciu do 
celu młodzież przekaże s1>Jawione drzewo do miejs~owego 

tartaku. 
Na zdjęciu: ruszają studenckie tratwy, 

CAF - Sieńko 

Dyrektor lnslylaln Sadownh:lwa 

uroi. dr Szczena Pfeniaiek: 

* Jabłek i gruszek więcej niż w ub. roku . * Sliwek dużo 
Za.niepokojeni dotychczasowym nieurodza­

jem owoców zadzwoniliśmy wczoraj do In­
.iltytulu Sądownictwa w Skierniewicach 
Telefon odebrał prof. dr Szczepan Pienią­

żek, którego spytaliśmy, jak ocenia tegoro­
nne zbiory jabłek, gruszek i śliwek~ 

Z odpowiedzi profesora wynika, że zbici­
ry jabłek I gruszek powinny być o ok. 20 
proc. większe niż w ub. roku. Jeszcze lep­
szemu urodzajowi tych owoców przeszku-

dziły deszcze. W małych sadach pół- lub 
hektarowych, gdzie nie stosowano właści­

wych zabiegów pielęgnacyjnych, zwłaszcza 
oprysków, drzewa zaatakowane zostały przez 
parch. Niektóre jabłonie w ogóle nie ma­
ją owoców. Na innych jabłka są bardzo ma­
łe i nieładne. Natomiast w dużych sadach 
np. PGR-owskich (niestety, nie mamy ich 
zbyt wiele), owoców na drzewach jest dużo, 
a jabłka i gruszki są bardzo ładne. 

O wiele lepiej sytuacja przedstawia się ze 
śliwami, których urodzaj zdaniem prof. Pie- , 
niążka jest dobry. (Kas.) 

+ Wytwórcy ludowi lworzq własne 
zrzeszenie + Nowe sklepy CPLiA 
Bogaty wybór artykułów 

z dniem l września br. z 
!.stniejących przy „C€1>ell:" 
puniktów slm,pu. powstaje -
podobnie Jak w całym kraju -
samo<:lzleLne zirzeszenie. Będt.ie 

om<> zrz.esuić chału.P'l1tków I. 

w,·~wór·ców prumyslu looo•we­
go o.ra.z artystyC'ZIDego, z za­
daniem wyszukiwania w tere­
nie twórców ludo•wych i ·.eh 
w;-robów, eo „Cepelii" nle bar­
dzo się u.daiwalo. 

Zanim nasze 

pociechy pólda 

do szkoły 

R 
iedy czytałam doroc:me 
za.pewnienta przed>st<llWl­
cieLL na.szego h~>11!Uu, :t• 
sq oo roku szkolnego 

przygotowa.n1, nie u.wterz11lam 
tak na 100 proc., ~ie b11tam 
przekonana, że wystarczy mt 
cLwa timodlliie, by ' uzu.pelnlć 
pierwszą szko!nq wyprawkę 
córki - &i.edmiolatki. dzi.eclea 
o wymla.rach typowych, a wtęc 
nte o taJ.i! osy. Za.rnaczam na 
wstępie, że nie miałam za.mia.• 
ru gryma,s ić i przebierać a Jcu. 
pować to, co jest„. 

Po fwriusz ek war ap uwalam 

slę 3 ra,z11 na piębro de Domu 

Dziecka. BLuzkę (lttylonową) -

ku.piłam za pierwsz11m ra.zem, 

rezygnując z marzeń o zdro­
wej bluzce bawetnfa;nej. SIGM'• 

pebki ctemnontebieskte u4alo 

mi stę kwpić dopiero w tne­
cim sklepie. Bialych ł grana­

towych. nie by!o. 

Jako świ<idom4 iodzla.nktl 
i zdyscypl>nowaona klientka 
w iem, że ha.ndeL ma kl01'0tll 
i opeie o kupowa;nie ;uż od 
l sierpnia potraJctowalam z 
należytą powagą. Po a.wócla 
tygodnia.eh. zro21u.m-talam jed• 
nC11k, że moje dziecko uda. sif 

Dlaczeeo MPK nie chce zarobić ... 
Dys.kusyj1ny tylko Je.st pomysł 

uloikowani.a siedziby no"'"i"O 
z!'l'leszem.ia w POlZIIla:niu, uboż­
szym w o.śro<d.ki twórczości !u­
dow.ej n lż regiL001 lód7Jkl. 

„Cepelia" jed€il'I ze swych 
sklepó\v w Lodzi (Pi.otrkowsk3 
69) pr:z.ek.sztalcila już w Dom 
SztukJ Ludo1weJ. drugi sklep 
(Nawrot 2) Zt!Il ieinJooo w 1>la.­
cówkę specja.J.;styczną ze st.r-i­
jami kobiecymi (główmie d>.•i>­
wia:rsuwo) , 01pa.rtymi o auten­
tyczne \\"Wiry ludowe o,ra.z: „_ 

S'POdnlu.my, dlugie kamizele !tp 
W r. 1973 przy uJ.. Nowonnej­
sk:e.j i Pl. Wo.tno&ci uruchomi 
się sp!'zedaż wyl'O<bów artY· 
stycznych wszystkictl branż (o­
p!'ócz me·bli). W pocLobny011 
termiJnie z.o.strun.ie otwa•rty ma­
ly sklep z pamJiąrt:kami na Te<J· 
filo.wie B or.aiz więk..~zy. z me­
bla;md, tkamima.mi · dekocacyjny­
mi ibp. - na Teo·filowie C. 
Plamuje s:ę tall<re wspólnie i 
Wydz. Kultu.ry DRN Bałuty 

„zagospodare>wanie" Ośro..ika 

Interkiu•ltu1ry na Sta-ry.m Ryn­
ku, gdzie w podcienLach .1a 
pa.ti>erze u.ru.cheomi się sprzeda-ż 
wyrobów artystycimych, a na 
I piętrze - saJ.Olll wystaw-0·w~·. 
w r. 11175 pQl\1\'Staru!ie po<d.oon;,· 
sklep na. DąbrO<WiJe. 

Problem 
bawełnianej 

bluzki 
To pytanie klerujemy po-d adresem dyrekcji MPK w Lodzi, 

w imieniu ogromnej rzeszy kibiców piłkarskich naszego miuta. 

W ubiegłą sobotę, po zwycięskim dla drużyny LKS meczu z Odr4 

01>ołe, dz.iwątki tysięcy łodzian zmuszonych było wracać ze 1ta­
dlonu przy Al. Unii do domu.„ pieszo. Powód - brak środków 

komunikacji, które dowiozłyby rozradowanych kibiców do lcb 

miejsc zamieszkania. 

W ciągu pól godziny oo za. 
ke>ńcz~nia s potkania z krań-
cówki :zmajdu.jącej się prw 
Dwot'Cu Kali.skitm odjechał~· 
prZJe'l)elruone do graJni,c możli· 

ROZNE 

wo4ci 2 tramv.,aje (l13li.a „ s•• i 
„24") . Jeden aute>bus po!}pieM.­
ny „G" i ani jeden Dnil .,73". 
w tym olkresie, według ro•zkł:i.­

d'\l jazdy, powilnino prz~iecllo.-:\ 

xl 50. Zoologia. 
Tom I. praca 
red. E. Grabdy, 
str. 7~ .U llO. 

Bez.kręgc>·A"ce. 
z.biorowa ;,od 
PWN 1972 r. 

PROZA 

A. Lekki Nim wzejdzle 
stonce. WLub 1972 r., str. 300, 
zł 18. s. Holmebakk - Tamta 
zima. WPoz 1972 r., str. 165, zł 
18. A. Ropelewski - Pionierskie 

1 odjechać przynajmniej f 
tramwajów i 4 autobusy! Po .• 
45 minUJtach do.piero „przywjo­
kty" się - jadące gęsi.ego -
składy tramwajowe. Autob:isy 
li.nil „78" poja;wily się .na dwo:r­
cu l)<l.„ godZli.n.ie, gdy do.sto\~·­

n ie ga;rst.ka najwytrwalszych 
kl,l>l-ców oczeikl,wala n.a il;'i> 
przyja.zd. 

Z naszych o~acjl wYn\­
ka. te 'Podobne sytuacje m ~ją 
miej.sec oc:! wieiu miesi~y l)C 

kolej.nych mecz:ach pil.karski~h 

ro.zg~'W·anych na. stad i.on ie 
LKS. A eo na. to dyrekcja 
MPK7 Czy dysponując olim;>tl· 
skim &pokojem jeszcre raz 
„wykręci się sla,nem", czy tez 
po prostu„. uruchom! w ta·k!·:h 
przypadkach dodatkową komu­
nikację?.„ Dz.iwne ·wyda.je .~1P, 

t>:>Stęp<J1W11.t1!e MPK, bo przec:oż 
k&tdy no · pu11ier ienn· -
cześnie d<><la·tk<l'W)' z.ysk, czyż­

by to nie był a.rgument pr!e­
mawiający d() powyższe.V.o 

pr.zedlliębJ.oratwa? 

R. Blerzanek - Prawa czl(l­
wieka w konfUktach zbrojny~h. 

MON 1972 r. str. 210, zl 12 . z. 
Szmydt - Tra·nsformacja Fou­
riera i równania rótni.cz.kowe 
liniowe. PWN 197-2 r. str. 29a, lato. Czyt, 1972 r., str. 230, zł 13. (A!Z) 

~~~~~ 

WUNB TELEFONE 

rnrormacJa telefoniczna Oli 
s&ra:ł Pcńarna os, 6G6·ł1, 395-51 
Pogotowie Ra&unkowe 09 
Pogotowie HO 07 
informacja kolejowa 655·11 
IAtormacJa PKS 265·9&, ił1•IO 

TEATRY 

JARACZA - jiodz, l9 ;, TrlldO­
wata" 

Pozos~le teatry nleclł'nne 

MUZEA 

SZTUIO (ul. Wit:olroW8lde~ H) 
god'Z. 11-.19 

BISTOR.Il RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO (UJ. Gdańska 13) , 
czynne od 9-16 dla. grup 
Zbi.o.rQl\vych 

BISTORU WLOKIENNICTW A 
(.Piot!'kowska 282) godz. la-l 7 

UCBEOLOGlC:z:NE 1 ETNO· 
GRAFICZNE (Pl, Wolnośd U) 
11/0dZ. M-18 

EWOLUCJONlZMU (Pa.rk Sie<n• 
klewJ.cza) nieczynne 

LODZKlE ZOO 

czynne w godz. 
czynna oo go<Lz. 

PALMIARNIA 
godz, l0-17 

lt I N A 

11-lt 
18) 

(,lta.sa. 

cz:y.nna • 

BAŁTYK „Tylko dla orl1w" 
od lat l4 (ang.) godz. 10, 13, 
·16. 19 

LUTNIA - ,.Ballada o Cab!e•u 
Hogu.e'u" O<l lat 16 (USA) g 
15, 117 .30, 20 

POLONIA - „Ballada o Cable'u 
Hogue'u" od IM 16 (USA) g. 
10. !2.30, 15, 17.30. 20 

WJSLA - ,.Po-kusa" oo lat Jl 
(Wł.) godz. 10, 12.15, 14.30, 17. 
19.»0 

WLOKNIARZ - „Wódz Semt­
nolów" od lat 14 (NRD) go•:l%. 
10. U.30, 15, 17.3.0, 20 

WOLNOSC ;.Wód'Z semt.10-
lóW" od IM U (NRm iOcl~ .. 
10. 1·2.15. 14.30. 17. 19.30 

ZACHĘTA - „To:ra ! Tuira ! To-
l!'a !" od la.t 14 (USA) god,, 
10. 13, 16, 19 

TATRY-LETNIE - „Wielka na­
d.Zieja biazych" oo la~ l o 
(USA) g<>dz. 19.3-0 (ki.no czyn­
ne tY'1ko w <I.n.I pogodnel 

STYLOWY-LETNIE - „Watell.'­
loo" od lM 14 (radz.-wł.) g 
lS 45 (k!;no czynne tYlko w 
d·nl po.godne) 

STYLOWY ,.P'1'5łan1ec" <o:1 

~~~ ~~ ~~~~~~~~ 

A.nada" od lat 18 ccrech.-USA) 
godz. 16, 17.13, 20.30 

TAT.RY - Poże,gnan ie z f!l. 
mem .,Droga Brlgitte" o.d lH 
14 (US.A) 11<>d-z.. 10, 12, H, l~. 

18, 20 
CZAJKA - ~Mo,rderstwe> \V 

<ponie.cl.zia1ek" (NR>D) od la.t 
16. g'Q<dz. 17. 1.0 

DKM - „zaloty p!ęk.nego dra­
gona" (czeslci) od Ja.t 16, g. 
17, Ul 

KOLEJARZ - nieczynne 
LDK - „Wyzwolenie" (cz. Il!) 

od lat 14 (radz.) godz. H, 
16.45. lS.30 

GDYNIA - ;,C7.lowlek o-rkle­
St!'a" od lat u (!ra.nc.) f0<1z. 
10. 12, 14, 16. 18, 20 

HALKA - „Próba terrooru" od 

lat 14 ~USA) godz. 15. 17.30 
„Król Lir" od la.t 16 (ra~z.} 

godz. 20 
1 MAJA - „Agent nr l" (\<f 

la.t 14 (IP<>!.) go<d.z. 15.30, 11 43, 
20 

MLODA GWARDIA - .,.16-0 na 
go<:Jzlnę" oc1 la-t 11 .(poi.) godz;. 
10. 12, 14. 16. 18, 20 

MUZA - ,.Trzy krokl w na• 
leństwo" od lM 18 (fr&!ll.C.) 1-
U. 17.30, 20 

OKA - „Po.d!'ót u Jeden ut­
miech" od lat 7 (pe>l.) fO\li.. 
15, „Obcy" od lat l& (Wł) 

godz. 17.30, 20 
POLESIE - „Siedem d:zlewcząt 

ka;pr2,ia Zbruje\\·a" (rad·z.) od 
lat 14. go·dz. 17, 19 

POPULARNE - „Nie plje, nte 
pall. nie podrywa, a.le„. •• 011 
la.t 16 (fra.nc.) godz. 17, 19 

PRZEDWIOSNIE „Sledi•~wo 
w s.prawle obywatela. pota 
\\"SZ>elklmi podejrzenia.ml" 'ld 
lat 18 (\\"ł.) godz. 15.30 „All 
Babki!" i Tadeu.sz Woźin1ak -
godz. 18, llO 

PlONIER - „Cromwell" oo la.t 
14 (a.ng.) goc:!z. 16. l9 

POKOJ - „.Przygody mih1a 

REKORD - „Czyt nie dobija 
.się koni" od la.t 16 (USA) I 
10. L2,13, U.3tl. 1·7, 19.30 

ROMA - „Lnwazja potworów" 
od lait H (jap.) godz:. 10, 12 
14, 16. 18. 20 

SOJUSZ - „Kro'llika nu.rkuJą· 
cego bombowca." od lat l! 

· (ora.dz.) gooz. 17, Hl 
STOKI - „Lew w zimie" od 

lat 14 (a:ng.) godz. 15, 17 10 
„100 ka.ra•binów'' Old lat J6 
(USA) godz. 2<0 

SWIT - „Sek.so-labkl" od lat !I 
(•PO•l.) 8Qldz, 10, 12, 1-ł, li. 
:Ul, 20 

DYZURY APTU 

Tu'W1ma 19, J.lmamowskl.eg0: 1, 
Pr.z:yby.sz.ewsklego 86. Ossow•le•.e 
1f<> ł, Gaganna 8, Bruyslaw­
ak.a 2a. Obr. Sta.J.Ln.gNlldu 15. 

DYZUR'l' SZPIT.Al.J 

Szpital UD. U. Wolf - c.a. 
1lewnlcka 31131 - c1zlelnlca Ba­
tuty oru z ltzJetmcy Sróc:!mce­
ścle. poorad!n.t.a .K", ul. Nowot­
k:! 60. 

Szpital Im. e. .Jordana 
Preyrodnlcza 7(9 dzleln:.ca 
Wl<1~w. 

Szpital lm. Madurowicza 
Fornalskle.J S7 - d.zieLnica Po­
lesie ora.z a dlro\el.ntey $ródm1e­
ścle. p<>radn1·a ...K". 111. LO ~­
~o 7/9. 

Instytut Połotnlctwa l Gine· 
ltologil ul. M. Cur~Sldo­

dowtkleJ 15 - <Lz:ieinlca Gól"n& 
ora'Z 1. d.zlelrW:y Sró<Mnleśc!e, 
pora·dil'lle ..K''. ua. Ko-pc.lńsic.!e· 
co 312. 

Chlrurg!a ogól.na S!.p~taJ 
:lo!n. JOłllschera. (M'iliono\\·a H) 

Chlrurgla urazowa - szo1u1 
:Im. Jo1nschera. (Milionowa Ił) 

r.a.ryngologla Szp!tal im . 
Barlickiego (Kopmńskiego 22) 

OkuUstylt.a S;r.p!tal UD. 
.Ton.schera (Milionowa lf) 

Chlru:-g1a I laryngologia d&te-
cl~ rnstytut Pedlat!".1 
(Sporna 16150) 

Chlrurgia szczękowo-ł!Wanowa 

- Szipiltal Im. Ba.rllddego (Kop­
cińskiego ~) 

TOoksy'lcologia - tn.styt~ Me. 
dy.cyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekanka stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 666-66. 

Ogólnomiejski Telefon\.~zny 

Pu.nkt tntoTmacyjny dotycząe)· 

praey pla.cówek służby zdro\'· :a 
t.eletoo 615-19, czynny Jest w 
godz. od 1 do al, o_próca n ie-

zclo1lmymi dodatkami do tych 
strojów. s21 tu także modne (TS) 

Makiia2: 
tuwimowskiego konia 

W warszta.ta.cb Zakladów Mię-
snyich doblega końca ku.ra-::.1 a 
koni.a.. Jc.tóry zdobil :front(·Yl 
na.Jstarszej lódzk ie.j lecmt<:Y 
we-teryna ryjnej prz~y ul. Ko ;:>er­
nika. Statua. jest jui calkow«:;e 

<>dremontO'l\·a.na. Obe-cJIJe wyko­
n uje się ma.kiJaiż konia. Trze­
ba b:rlo opaJić ge> z pozostJ· 
!ości starej fa,rby. po czyim na­
looży s:ę n.ową, która. na.da k'l­
n o 'l maść kasztanka.. 

P·od kon'.iec bleż. miesiąca iroń 
zostan ie pl"Zewie:oiony specjal­
nym samocho(!e.m z Zaklad-Jw 
Mięsnych na ul. Kopernika i 
usta.w cony z pO'\\-rotem na 
fronto·nie budynku, który w 
moędzyicza&ie zootal także odre-
montoiwa:ny, (Kas.) 

Ile opłaca się skórka za W"Wprawkę 

Radio - elepajęczarze 
szybko są wykrywani 
z każdym rokiem wzrasta. w Lodzi ilość nabywców radioodbior­

ników i telewizorów. Nie wszyscy jedna!< pamiętają o tym, :te 
w terminie 14-dniowym od chwili zakupu radia czy telewizora na· 
leży dokonać rejestracji tych aparatów. Radio-telepajęczarze są 

szybko wykrywani przez 40 kontrolerów z dyrekcji Okręgu Poczty 
I Telekomunikacji w Lodzi. W I półroczu ub. rolcu wykryto w Z.o· 
dzl 606 radiopajęczarzy i 228 telepajęczarzy. Natomiast w I pólri;i­
czu br. radiopajęczarzy było 605, a telepajęczarzy 315. Mimo, ze 
kary są wysokie, bo za niezarejestrowany telewizor wynos1ą 360 zl 
tj tyle ile całoroczny abonament, a za r3(1ioaparat 180 zl wielu ł:i: 

dzian ryzykuje nie rejestrując w terminie tych aparatów. OdW?łan 
od nałożonych kar jest niewiele bo zaledwie 10-15 proc. rocznie. 

(j. kr.) 

Co z basenem 

w parku 
• 
Im. 

Promienistych? 

plerwszv raa: w tyciu do s'dcio­

ly wystrojone w sl1/loonoWct 
bluzkę, spod k.tiÓ'l'ej W1/Chodzic! 

będzie h<Uecz.ka., e:w4'n~e 

majteczk.i. Sl.Pódlnlcz/1:4 boWlem 

nie mogę kiu.pić. Jed~ w 
„D011nu Dz.tecka.'' są one cU. 
na d'iZ'iewczęta d-ZJ.ewięciolrinle. 

Uk!Clldame. w CIUy1n „unvwer• 
saJ.u", lct6rego trorn.t-O>n ozdio• 
biono nie Wiedzieć czem1J., ~a· 

pisem o roku uko/,nvm, n.i. 

ma. ain.i jedinej spódlntci-.kt, me 
mo, gra.na.towych • bezręk<MVnl• 

k6w na. ten wiek. Co pra.tod4 

„Dom Dziecka'' oferuje $JWTU.­

PY ze ska.ju, ale jlllkże łm oo• 
teko do szyt!l<:ll z ~a.nm !>n„ 
rękaum,Vk&w. 

Piszę o moicla „przygodilch'I 
po prostu dlllttego, że pragnf 
ootrzec wszvstkie ma.tki zm.aj­
cLujące się w podobnej .rytua­
c}i przed nie.potrze/mą sflratą 
cza.su. Ch.odzenie nie ma sen­
su. Ku.peie trochę tka.ni.ni/ i 
zacznijcie się poc!Zń:ywać zna.­
jO'mej krawcowej. Inaczej wa­
sze dziecko może już w 
pierw-s::ym d1n•u nowego roku 
szkoinego popaU w ta.ra.paty 
występu.jqc w siroju bardzo 
nieprzepioowym, 

AP 

~"""~~'-"'"-~'-"'~~ 

~DZIE~I 
t1J!ljqff'9w-~~ 

Ponownie odwiedziliśmy budowę basenu 
w parku „Promienistych" i tym raze m 
mieliśmy więcej szczęścia, bo uzyskal iśmy 

szczególowe informacje na temat tej, jakże 
ważnej dla Balut inwestycji. Nadzorujl)cy 
roboty mistrz Tadeusz Pawlak z MZBM 
Łódź-Bałuty twierdzi, że do końca wrześni a 
br. basen wraz z brodzikiem dla dzieci i 
natryskami - będzie przekazany do użyt­

ku. A więc jesienią. Aktualnie porządkuje 

się teren kąpieliska, brygady MPI za koi•­
czyły m. in. roboty związane z podłączenia­
mi do sieci wodociągowej. Również basen 

i brodzik są ukończone, powstała jedyniP 
„kosmetyka" - ich malowan'e. Natomiast 
cały teren liczący ponad 2 ba wymaga spo­
ro jeszcze porządkowania. 

Basen wygląda imponująco - 50 m dłu­

gości 20 m szerokości, głębokość 1,5 metra 
Warto przy tym przypomnieć, że jego bu­
dowa jest prowadzona w czynie społecznym 
przez 5 łódzkich MZBM. 

(jkr) 

Foto: L. Olejniczak 
lat 16 (ang.) godz.. 15.30, 1? t5. 
20 

STUDIO - „Pożąda.nie zwa.1e 

Yo.gi" od lat 7 (USA) goct~. 
16 „Dwoje na huś'awce·• r,() 

lat 16 (USA) godz. J..7.4~. 20 dlzlel l 6wi~~ ·-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~~~~~~~~~~~~~ 



U KOGO ZGAśNIE ŚWIATŁO 
DWA pokoje, kruchnta - lANUSZ Roa,tkJew1cz •,--------------:,------------------------------.­
bloki. pa1riter, Widzew, z;am. Lód~. Ja;ra.cza 8 

t. W dniach od 21 do 27 sierpnia br, w godz. 
od &,30 d<> 17 
ulice: Turza, Cicha, Nowy Swiat, Bator.ego, Wi­

dzewska i Milionowa od toru PKP do Lo­
dowej. 

ł. W dniach od 21 do 28 sierpnia br. w godz. j.w, 
ulice: Wirowa. Plażowa, Farna, Scaleniowa. Wej_ 

herowska, Halki, Rudzka od Cienisite.i do 
Farnej i Popioty. 

S. W dniu 25 sierpnia br. w godz. j.w. 
ulice: Zgierska od nr 211 -Oo Tatarakowej, Zgier­

ska str. parzysta od Jagiellońskiej do Zio­
lowej, Sitowie. Trzcinowa, Tatarakowa, Zio­
łowa , Tarniowa, Gruszowa, Jesionowa i Ja. 
gie!lońska. 

ł. W dniu 24 sierpnia br w godz. j.w. 
ulice: Zgiernka od nr 211 do Wjazdowei. Wjazdo­

wa, Glośna, Zgierska str. parzysta od Nie­
zapominajki do Ja2iellońskiej, Anyżowa i 
Nieza.oominaJk1. 

OGŁOSZENIA DROBNE 

!
WTRYSKARKĘ plonową 

Nieruchomości sgzpLt~r:e~~".1'·m. ~;,m~s~ 
------------ o.dz. 16 10912 g 
KUPIĘ doanek j-edJI1oro-
d ziru1y (wo,lny) cena. do 
1.60 tys. il dzreln'ica. Gór­
na. Oferty .. 10070" Pra­
sa, Piotnkowska. 96 

POJAZDY 

-------- --- ,SYRENĘ 103" - sprle­
DOM w budowie - dam. Sr€br.zyń.sk a 51 ,· m. 
s-prz.edam. St. Jakubow- 5t2 bl. 33, godz. 17-19 
skl, ul. B o·guslawskiego 1------------
24 (Kolej ObWOd<YWa) „SYRENĘ 104" spr.zedam. 
DOMEK wolny z c o„ Tel. 563-90, po poludntu 
błam karakulowy sprze-
dam tel. 368-83 10754 g „SYRENĘ !a3" sprzedam, 
---- L&di, Okręgowa 45, po 
SPRZEDAM 1.3 ha ziem i I godz. 18 10607 g 
nadające.i s\ę 1JOd sad -
lub og•rochnictwo. Ju;;: y- „P-70" - sprzedam. Ta­
n ów-Ja.nówka, ul. Gl..'Jw- trza.ńska. 71, m. 17, oo 
na 53 10755 g go·dz. 16 10726 g 

GOSPODARSTWO ogrod- „P-70" sprzedam, Kon­
n i<:ze 0,617 ha. ziemi. PO·d stytucyjna 42, m . 8 
szkłem 250 m - Srebr- 1-----------­
na k. Lodzi, 22 L ipca 87 „WARTBURGA" - sprz,e 
- sprzedam 10762 dam. Lódź, Aleksandrow 

·ka 147 106H g 

zamlen!ę na dwa !:81.y za.gubil legi.tyma,cję DbU-
po pokoju z kuchmą. den.cką nr 5712, wyd. 
Oferty ,.10'164" Prasa, prz,ez: PL WydZ. Wló-
Piotl1kowiska 96 kienruiczy 10656 g 

DWA oddzielne m ies•- AGNUJSZK,A. Cza,j kows;i:a 
kania. z wygodami. z3- zgiulbUa leghtyma.cję slu.l­
ml;mię lll.a duży pokój z b<l'wą nr 763. up,ra1wm~ ­
ku.chnią. Oferty „10757" ją.cą do 50~proe. znillki 
Prasa. Pio~rkowska 96 kolejowej, wyda.ną przez 
------------· ZUS 1.()590 g 
POSZUKUJĘ ga.ra.żu w 
oikoJicy Ronda. Tltowa. 
tel. 364-86 10492 g 

LODZ, pokój z kuch:i.ią 
s,póldzieleze, p i.µrna dziel 
ni.ca. -za.mienię na m1-esz­
ka.nie w starym budo·w-

SKRADZIONO u,prMMn'.e· 
ni1a handJowe wyd. przez 
PPRN Zgierz na na-
zwLsko Józef LL;ke. 
Zgierz, Swie·rcz.ewiSk~e-
go W 10i44 g 

niotwie. Kraków-Pn'5ó- -----------
rze. Oferty .. 10783" Pra­
sa. P iot.rko,wska 96 

ZAMIENIĘ 2 pako.je . 
kuch'nię 83 m kw.. wy­

PL Wydzial Me(!hanlcz­
ny un iewa.7m.!a le,gltyma­
cię studencką nr 21094 
Juliama Bąkowskiego 

gody, balk-0n na. 2>--3 po- ----------­
ko.je w starym budowni- CZESLAW Mal~kl ?:a.m. 
ctwie na parterze (fron!) Lódź. Włókienni.cza 8 
1u,b 4 p,OO<:o·ie bloki - z gu bit zg:losze,n :e o.l:lo­
pa rter. Jara.cza l,3. m wiąZlk•U poda<tkowego :.-y 
17, IlI p. front 10637 g dane prze.z Wydz i·M F i· 
--------·· na1ns1owy Lódź-Sródm ie -
PRACUJĄCA po,s:zruJrnje ście 10693 g 
Pc;>koju niekrępudącego. 1 ___________ _ 

Oferty ,.10708" Prasa. 
Plotrtkowska. 96 -·-----------
BUSKO-Zdrój zam1'!n'.ę 
spółdzielcze 3 po-koje. 
kuclrnia, telefo·n na po­
dob.ne w Lo·dzl. Oferty 

PAŃSTWOWE Pr1.1edszko­
le nr 13'4 unLe\nl.żnia za­
gubiOlll.ą pie·C'Zątkę <> tr<'­
ści „Pań.s.two•we Prze:!· 
szkole Nr 13'4 w Lod:r.i 
ul. ŻUb.ai!"-Ozka. 1 O" 

.. 107D-l" Pra.sa, Piotrkow-
1 
_ _,_ ________ _ 

ska, 96 -··----------.,.-
MALŻEŃSTWO z a:zie­
ckiem poszukuj-e pokoju 
z \v~-go·dami na r"~· 
Oferty .. 1-0733" Pra.;a. 
Piotrkowska 96 

PTHW nr 2 unie'WaŻlll '.a 
zaig;ubiiQną !egLtyma{!ję 

praco~rn.iczą , n.r ZOOO '71 
wy daru\ Mieezyisłaiwowi 
LeiśnkwBkiemu,, Ar:11 'i 
Czerwone1 31 10720 

IULODE matżeństwo i UNIEWAŻNIAM za1gub'o­
d·z'eckiem - cztonkow·!e ną piecząfke o treo/:o: 
spótd·zteLni. po;;zukuje , .2903 m. L&d·ź. Zbi1g;nie·w 
niekrępującego poko·Jt:. Mi.cha,Jaik lekarz medy-
Moilli~·ość kupna mie~z- .c~'ny Lódź, RydZIO"'-·a_ 6 
ka.nia wla.snościO·~'eś.~. m. 6" rnl!Bo g 
Oferty .. 10a21" Plrnsa. 
~ia.Lrlcowsk_a_!~ WALDEMAR ża.k , Bu.~z-
MGR ma.tema,tyki ('ko- ka 15 zgu,bil leg. stuje·~ -
bieta) p o·szu,kuje na nk cką 19573, wyd. przez PL J>ZIALKĘ budowlaną z::t· 

~esiO:ną blisko Lo·dzi -­
ku.pię. Oferty „10705" 
Prasa. P iotrkowska 96 

po.ko·jru sublo:katoirski.eg-.1. 
„SKODĘ 100-,s" sprze- mo·tl~w!e przy kuJturJl-
da.m. TeLe'fcm 3iH-02. nej rodzinie. telefon 

--------- 1_6_~_1_a _______ H_ls_o_6_g 507-411, godz. 18 108&4 g RÓŻNE 

DUŻY sloneczny po~c>i Dr ZIOMKOWSK.I, wene-

KULTURA l ' OKOLICĘ. ·, * ·KULTU RA 

Fra me-
I 

rowie 
jadą 

na 

Olimpiadę 
Po serii koncertów w Dreźnie i po występach w Bułgarii w ra­

mach Sofijskich Dni Warszawy, wrócilo do Lodzi popularne i lu~ 
biane, śpiewające małże11stwo - Zo!ia I Zbigniew Framerowle. 
Notabene koncerty w Sofii filmowane przez Warszawę można 
z powodżehiem nazwać lódzkimi, bowiem obok p. p. Framerow, 
w sześciu koncertach w Teatrze Letnim i w programie telewizyj­
nym, wystąpili również Zofia Kamińska i zespól muzyczny Wlo­
dzimierza Korcza. 
Między jednym tournee artystycznym a drugim poprosiliśmy p. p. 

Framerów o krótką rozmowę. 
Mówi Zofia Framer: - Czeka nas teraz moc pracy I fantastycz­

na przygoda. „Zakwalifikowaliśmy" się w skład reprezentacji pol­
skiej pi0senkl na Igrzyska Olimpijskie w Monachium, razem z Ha­
liną Kunicką, Zdzisławą Sośnicką. Jerzym Polomskim i „Trubadu­
rami". Spiewać tam będziemy wiązankę polskich melodii ludowych 
i cocktail melodii świata, w czasie czterech koncertów, także dla 
Polonii w NRJi'. 28 sierpnia wystąpimy w wielkim koncercie mię­
dzynarodowym, obolt znakomitości światowej plosenlti. Zapropo­
nowano nam również udzial w programie przygotowanym przez 
telewizję monachijską, a poterń nagrania pl;•towe w Saarbrlicken. 

Przed wyjazdem do Monachium czekają nas jeszcze „sprawdzia­
ny" formy przed publicznością polską. 15 sierpnia występ w tele­
wizji i 17 galowy koncert w Sali Kongresowej dla naszych 
olimpijczyków. 

Nie kryję, że mamy tremę przed konfrontacją w Monachium 
z zespolaml I piosenkarzami z calego świata. 

- Zyczymy więc Państwu powodzenia 1 olimpijskich sukcesów. 
(A. H.) 

Kultura 
prasłowiańska 

w Polsce 

środkowej 
Arfheol-Odzy ' lódzcy w tata.cl'ł 

głównie przediwojenmych prZ<'• 
badaU wiele sta.nowisk z <'P-O'IU 
kultury łużyckiej. Znale?.fnnłl 

tam przednn!ot.y wzbogaciły 

zoLory Łódzkiego Muzeum Ar· 
cheologicz,nego, a obecnie częś<l 

J,ch weszła w skloo wysro.wy, 
U1Tga.rw,z<>wanej w mu.zewm tvm 
pn: „f(ultwra. prasloWhlm 111 

Polsce środkoW<!j", 

Eksponowano tu przed.mi.otu 
z okresu 1-ILLtru.ry tu.życ1'iej (13011 
de 300 Lat p.n.e.), obrazujq,c<! 

proces przemian ja.kle zachodlzl• 
ly 'na naszej ziemi na przestrze­
ni tego tysiąclecia, przy czym 
wa.rto przypomni<!ć, 'że uczein!, 
przede ws,zystkifm polscy, zaiKla­
ooją, iż kiu.lturę lu.życką 8'two­

rzyl lud umsamiiający na zie­
mia.eh naszych lu411;0ść pra.sl/J• 
wiań&1'ą. 

Dla la.ika powa;:!<ną wa.-rto$<:! 
ma.ją pla.nsze imformacy}ne, 1-tO• 
rych vreść powiększa. naszą 
1mecbzę o owych czasach. Same 
elcspona.ty poch-Od.zą przede 
wszystkiim ze starożytn-ych 

BUDYNKI: mleszkalny 
4-Lobowy. wa'!"szta.towy 1 
gospo<d.arczy (s'la). ogród 
- sprzedam. Kowalcz;-k. 
Justynów. Górna 16 

„SKODĘ 
pa.:ikU -
ct.o.mo·ść: 
tel 2.2'1-70 

S-il.00" po wy­
sprzedam. w·~­
po god'Z. 16 

10008 g 
('PTZY !'arku Zródh-5'B) ryczne. skórne 16-19, 
1.am1emę na dwa l 1b k -"- <>prócz lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllllDlllllllllllllHI pe.kój z kuehnią. Oferty Piotr ow .... a 59• 

cmentarzysk, a.le są wśród nich 
rownież p~zedmiioty za.kopan11 
ongiś w czasie zawieruchy wo­
jem,nej, który.eh WlMcbcle.le zgi­
nęli, a zostawione przez nich 
„s1'<brby" odlkryU ostatni-O na.si 
a.rcheolod;zy. Wśród e1'spon<btów. 
0001' wr:n, popielic i naczyit o 
różnych kiszt~tach z1uua.Uy się 
ozrl.oby, a.mulety, tra,gmenty na.­
rzęd'Zi oraz brani - w tym 
rówinież scytyjs1'ied. Jedlne z nich 
p0>ch<>dzą z pótnie}szych oiore· 
aów ep0>1'i brązu, mne z pierw. 
8'Zego okresu epoki żelalZ'a, czyli 
z ok-re8'u halsz;ta.c1'iego. 

3 PJ,ACE budowlaine po „TlJABA~TA 600." -
i>OiO m kw. każdy i dom sprzedam. Grabieniec !6 
w Rudi.ie - sprzed~m. m. 76. bl. 205 10706 g 
Wia.domo-ść: Koszal'ńska 
35, go-dz. 16~~0 10677 g „VOLKSWAGEN mikr~­

-G-0-SPO_D_A-RSTWO ro:ne bus 151!0" stan :Ldealny -
5 60 ha w.raz z zabu·d·)- sprz·edam, tel. 63,2-!2. 
waniami "przedam. godz. H-l9 1'19°3 g 
He·n:-:r1k Wieloch Ro·k!<::- ----------­
,ny 3-0 A.:_ pow. Brzezinr 

SPRZEDAiU dzialk~ w LOKALE 
G7otn.:ka~h. Brzozowa - -----------
róg L:p')Wej. Oferty 
„10707" Prasa, p ;otrkow- SAMOTNY poszukuje 
.ska' oo pokoju. Oferty .,105?9" 

-------- Prasa.. Pio1:.rkow.ska• 96 
JULIANÓW - willę WY· 
soki parter. wszystk'e WLOCLAWEK M-'2 l'1b 
.v;yg<>dy. ~·oma - s1Jrie- M-3. z.am'enię na M-2 w 
dam. Juiianowska 4ii Lodizl. Oferty .,105~0" 
po 18 rn718 g Prasa. Piotrkowska as 

4 HA zieml z zabud,J- STUDENT - cu,dzo.zlc­
wa.n,ami tanio sprzedam. mcec posrutku.je pokilJU 
Od gran:.Cy Lodzi 300 m. z w;·godami, naj.ohętn'.t!j 
Koro ant~·.nów, Dą.bro•xa w bl<>kaieh. Oferty -
9, FLg'.el 1()886 g ,,10000" P,ra.sa, Piotrkow-

slca 96 
DZIALKĘ warzywno-S3-
downkzą - ku'Pię. Ofer SAMOTNY poszu.kuJe sa 
ty ,.10908 g" Pra.sa, Pio·:r modzlelnego po·koju -
k()".Ą"ska 96 ~c.<>.J, naj"~hętn.0.€,j G6r­

KUPNO 
SPRZEDAŻ 

na. mo.że być płatne • 
góry za pól roku. Ofer­
ty ,.JO&oo•· Prasa, P1o·('J.·­
ko1N'ska 96 

STUDENTKA poszukuje 
od 1 października nie­

URZĄDZENIA pr-aJ.niczu - krępują.cego po·koju. -
fartiia.rskie (w"rówkę. Oferty: Tomaszów Maz. 
kotły miedziane duż~J uI. warszaiwska HB. No-
kupię. Ofe:rty ,.10875" waikowsk, i 10639 g 
.Prasa„ PiotrJrnwo;ka 96 

TRZY pokoje z kuch.1.ią 
KUPIĘ nożyce do lłla- _ śródmieście, :zamienię 
chy szer. l m. Telef,>n na kwaterun.kowy domek 
294-07 111751 g jedno·rodzinny. LtLtomier­
OWC,?:ARKA szko·Clkie.;o ska Lll, m. • 22, po 20 
sz.cze.niaka z rodowodem DWUPOKOJOWE, g:n, 
- ku,pię. Wróble,wskiego piece. 1 P. _ przy Al. 
17, m. 2 10784 g Ko·ści1iszki. za.mienię na 
PRASĘ do 01bclągaa:a trzypokoj.zywe z wygod~-
guzhków - kupię. Ofer- mi - bloki. Warunki do 
t;ir ,.10667" Pra.sa, Pio',r- omówienia. Oferty -
kowiskai !!6 .. !0'579·' Prasa, PJotrkow-

.. 1-0889" Prasa, P iotrkow- sobót 1.0221 g 
ska 96 
-- . MATEMATYKA - 257-~7 
MALZm~ISTWO pos.zuku- mgr P1UskQ'WSki 10240 g 
je poikoiu mekrępui)ące;w 
na. rok. Ho1el Asystenta. ----------­
Plo,brko,wska 2n, P<>k5J CZERiWONJEC KQnstanty 
lllB. tel. 419-<17, godz. ginelroJo1g - T·u;w1ma 20 
16-18 10899 g -----------STUDENTKA poszukuje . 
p~ko}u w śródmieścou. LABORATORIUM Ansli;z 
Oferty „lOOl O" ' Prasa, Chemicznych przy Spo~­
PLo·trkowska 96 dz.:el:m Leka'.z;- Spec!ali-

3 POKOJE z ku<:hn!ą do 
wynaJ~ia na. 3 Ja.ta. naj­
chętniej chla. o'bcokrajo,,·­
ca. ·pla tne z góry. Ofer­
ty .. 10!H3" Prasa, P iotr­
kowska. OO 

ZGUBY 

stow .. zct·r.ow1e', ul. S1ein ... 
kiewiic:<a, 711 wykonuje 
dla .zatkładów pra1cy a.na­
!lzy powietrza a .tmPsfc­
rY"Cznege>. wody, śclek5w 
or.a.z pov.rietrz;a. na .za'v"r 
toiść pyl-Ow i zw:ią·zków 
t<>ks;'.cznyeh. Inlormacje 
tel. w g>adz. 8.3G-13. •.el. 
603-Q~ 4978 k 

MATEMATYKA, 
----------- chemia - 5.'lJ-W, 

fizyka, 
mgr 

10178 g PRZYBLĄKAl.. się pel<lń­ Niepokojiezy cki 
czrk. S1erak-0w kiego :s,1-----------­
m. 15 1()867 g RZETEL"IEJ pami w wie­

12 SIERPNIA zginą! be­
żow~- pudel. Odprowad7_'.ć 
za "'·yna,groazeniem: Bę· 
dzil\.ska 12 (przy Kol„1 
Ob\\"O-dowej), tel. 431-·aB 

ku la.t 4&--00 powierzę 
na. sta,le od zara1z pro­
wad11e"ruie domu. (2 -0soby 
dorosłe i diwa.je maJy<'h 
dz;leci). Warunki dobre , 
pensja i.ooo zł. Refe>ren­
.cje, Tel. 279-89, po l 7 

8 BM. ZJginąl pies czarny 1----------­
pu,de!. Odp~owadzić za NAPRAWIA usz1codwną 
w>ma.~rodzemem: Lódź. g3'rder-0<bę ATtyStycz.na 
Dębowa 8. m. 8 l0~! 4 cerowni1a. Więclmws:.ie-

10 SIERPNIA br. na ul. go 23, Fra.nJrnlW!llka 
Wojska Polsk l-ego z.gu-
blo,no 2lloty pamiątkowy WYTNIJ, zachowaj I -
zega.rek ma1rlf:i uZaria". Wszelką il18.iprawę o.bt:'­
Ziwrot za wyna.grodze- wla·, wy:mia.nę oocasSw. 
niem: Frain.ciszkańska 47. poszerna.n.ie czubk1w, 
m. 6 10906 g zwężam.ie, slm"a.ca:nie ko-

zaczków, d'Ora1bia.nie oa­
MĘŻCZYZNA z ul, G1- sków, ooświ.eżainie obu-
gari.na (wieżowi.ee), któ· wi.a. (skóty licO'We) -
ry zo•stawil zegairek w wyllro•nuje pra.cowma 
ta,ksówce 5 sierpnia go- szewska Luczaka, Wscnv­
d zlna 5. pros.zony jest na dnia 16 (da,Wlniej No>WC·t­
w!. WLci 20, m. 69 kl 3) lons g 

Awtorem &ee<nari<usza. wysta.w-v 
jes.t mgr H. A. Ząl>1'iewicz- Kc­
sza1ib'ka, kc1nsu.l.t<Jcja łUWJKOWa. 
prQłf . dr K. J a.żdżewslci, a. opr a• 
cowa.nie pia.styczne mgr A. 
Klem. (M. J.) 

Helena Waligóra opowiada 

O poezii, rozbójnikach i boginkach 
- Ludzie czytają moje wiersze. Najlepiej świad­

czy o tym to, że jeden z nich pt. „Opuszczenie", 
został przywlaszczony przez głośnego poetę - zna­
nego też na pewno w Lodzi - i opublikowany 
pod zmienionym tytułem. Widocznie takie prakty­
ki dozwolone są wśród pisarzy w miastach. Na 
Podtatrzu żyje jeszcze kilku poetów ludowych, ale 
nikomu z nas nie przychodzą do głowy podobne 
„pomysły". Piszemy wiersze czy opowiadania, bo to 
jest gdzieś w nas i czujemy potrzebę opisania róż­
nych spraw. 

Helena Waligóra jest poetką ludową, mieszka 
w Białce Tatrzańskiej, gdzie od 7 lat prowadzi bi­
bliotekę gromadzką. Drukowała swoje wiersze w 

WYPOZYCZAL.„IA po.le- PRAGNmsz 6ZJCZęśJ.iwe150 
ca swknLe ślubne Piotr- roa~żeń:stwa.? Na.pisz: 
kow.s.ka 38, WaJczaik Prywal1lne BittT<l' „Venus" 

Koszadtn, Kolei) oiwa 7. 
KIERiOWCA, który wió~I Błyskawicznie pr.ześle:my 
19 cz.erwca br. go<l!z. 6.30 kra.jowe a-O'reSy 6602.k 
rano kobietę (która. d ·'.l-· ----------­
stala szoku ne,rw'Qlwego) PRZEPRASZAM funk-cjo­
tra1Są Dwoirzee FabrYct.n)" na.riusza MO, Narcyza 
- Za1bienie.c - PKO w Szaita.na za :!neydelll.t w 
k ieru nku, Katow1c, PN- dni u 6.IX. 19'/ll, Da.nu'.a 
szo:ny jest o skointa.kt~- Brzę.c.zeik. Pl. WQl:nO·ś.d 
wa111ie: Lódź 7 - skr.rt- n. WY'l'ok Sąd,u Powia-
kai pocz;t0<wa1 16. celem towego dla m. Lodt! 
u1ddelenia. Lnf<>rmacjl i (>Syign. a.kt. Vll Kp. 
podziękO'~·anta za op,iekę 1~50171 10768 g 

tygodnikach literackich I Wielu pismach codzien• 
nych, Jest członkiem Stowarzyszenia Twórców Lu· 
dowycb i grupy literackiej „Gronie". o twórczości 
tej góralki pisał jeden z krytyków: „w jej poezji 
odnajdniemy motywy chłopskie, niemniej środki 
wyrazu są jut bardziej nowoczesne i w gruncie 
rzeczy nie odbiegają swoim poziomem od prze­
ciętnego puJapu". 

zastaję poetkę w domu, w niedużej chacie góral­
skiej, przy drodze do Now,ego Targu. Jest za. 
skoczona i Jakby skrępowana moją wizytą. 

- Nie przywykłam do udzielania wywiadów. 
Zresztą życie w ogóle mnie nie rozpieszczało. Spot­
lrnto mnie dużo krzywdy i niesprawiedliwości, ale 
tak naprawdę to ważne są dla mnie tylko moja 
twórczość I biblioteka, którą prowadzę. 

Przy pisaniu nie wzoruję się na· nikim i tematy 
do swoich wierszy czerpię z tradycji i wierzeń gó­
ralskich, z codziennego życia. Chcę, żeby to co 
zdarzało się da w niej w życiu tatrzańskich górali. 
nie zginęła na zawsze. Piszę wiersze zarówno gwa­
rą jak I polszczyzną literacką, proste I zrozumiał• 
dla wszystkich. Debiutowałam w prasie stosunkowo 
późno, ale mam w swoim dorobku już bardzo dużo 
wierszy. Niektóre, podobno, zupełnie dobre. Myślę, 
że można by z tego zrobić już jakiś tomik, ale nie­
stety, mimo róznych obietnic, nic z tego nie wy• 
chodzi. Jest to zresztą zrozumiale. Przecież w mi:t­
stach Jest tylu poetów młodych i modnych, że nte 
ma kto myśleć o twórcach ludowych. Wiejskim 
rzeźbiarzom czy malarzom jest łatwiej, bo o nich 
przynajmniej dba „Cepelia". 

Oprócz wierszy piszę również prozą gawędy gó­
ralskie i satyry. Na konkurs LSW, napisałam po· 
wieść, poświęconą okupacyjnym przeżyciom górall 
oraz dramat. Bardzo lubię pisać gwarą gawędy 
OP.arte na zaslyszanych wydarzeniach, dawnych I<'• 
gendach ! naszych wierzeniach. Kilka z nich oo· 
święcilam zbójnikom, których tu w Białce nle bra­
kowa!<>. Górale nazywali ich „biali". Zbóiowali na 
Podhalu I po drugiej stronie Tatr, zabierając boga­
tym i rozdając bLednym, żyli sobie wesolo i dum· 
nie. 

Na bla!czańskich bagniskach mieszkały piękne 
i z?e bo.ginki. zwabiały tam pijanych górali 1 topl!y 
w bagnie. Kiedyś chciały zaczarować mojego pra­
dziadka, kiedy wracał z „kawalerki". Miał przy so• 
bie harmonię I to go uratowalo. Kiedy kazały mu 
grać, zagrał Im tak pięknie, że posnęły. Uciekał 
wtedy tak szybko do chaty, źe mało kierpców nie 
pogubi!. Opisałam tę rodzinną legendę w jednym 
z opowiadań. 

Niedaleko mojego domu na ścieżce jest dufa ,a. 
ma. Starzy górale opowiadają, że kiedyś młody 
Bartuś jechał tamtędy na koniu. W momencie kle• 
dy ojciec, zły na niego powiedział: „żeby go pio­
run strzeli!", zagrzmiało, uderzył piorun 1 spalił 
chłopaka razem z koniem. Od tego Jest ta dziura. 
Bo musi pan wiedzieć, że dawniej słowa Judzi 
starszych i rodziców były jak zaklęcie. Nie to co 
dziś„. 

To wydarzenie opisałam w gawędzie ;;O Bartusio­
wym Cyganku". ·Mam takich gawęd góralskich 19. 
?d dawna są przygotowane do druku i czekają na 
Jakiegoś wydawcę. Niestety, 1 tym się również nikt 
nie interesuje. Piszą w gazetach, że trzeba chronić 
folklor, dawne legendy. ale tale naprawdę, w tyciu 
1est różnie. Może jestem bardzo rozżalona. ale 
wiem przecież z różnych spotkań autorskich. że 
ludziom podobają się takie rzeczy i na pewno chęt­
nie by le poczytali. 

DZIENNIK ~ODZ~l .-.ni: l~~ !t474) lt 



Ośrodek 
w Rochnl.e Dzłś~Radio-t'lelewłzji 

~ Ośrode1k wypoczynkowy w 
~ Roch'llie :z;aJmu,jący 8.5 ha ma­
~ JownLcz.ego terenu, na którym 
j:jJ znad·dują .się również la.sy, mi; 
Zl.~OJ ja.k nas poii!lformO'\Va~ kJ.e·· 
OJ ll"OIWJlik POSTiW Brzenny 

będzie rozbudowany 
WTOREK, 15 SIERPNIA BR. 

Pl!-OGRAM I 
10.00 Wiad. l0.05 „Dys·k olim­

pljskl", odc. 10.25 Kompozytor 
tygodnia - G. Bizet. 10.50 Auro­
bindo - fel. u.oo „Wakacje . z 
muzyką". 11.44 Skrzynka poszu· 
kiwania rodzin PCK. 11.49 Ro­
dzice a dziecko. 12.05 Z kraju 
1 ze świata . 12.25 z bydgoskiej 
fonoteki. 12.45 Rolniczy kwa­
drans. 13.00 Przeboje znad Mo· 
rza Sródziemnego. 13.25 Melodie 
s~arego ekranu. 13.40 Więcej, le­
piej, taniej . 14.00 „Pod Kr-0ku­
sami" - nowela . 14.30 Ze śwla· 
ta opery. 15.00 Wiad. 15.05 Ra· 
dioferie. 16.00 Wiad. 16.05 Opi· 
nie ludzi partii . 16.15 Polscy 
kandydaci do VI Międzynarodo· 
wego Konkursu Slcrzypcowego 

j:jJ Tadeusz Kiciiisl<i realme sza11-
~ se il"OZWOjU w :n.ajl:iliższyclł 
~ la.taeh. 

R estauracja i ka·wiarnia p'.>­
'Wi•nny być o<idane do uż~·t.ku 
jesz;cze w tym roku. Równ e-z 
w tym r01k•tl po•winien być wy· 
kończo,ny pierwszy pawUoin li".>• 
tel·o•w;-, a caly teren ska.n alw>­
wa ny. Woda w sta\\·ie będz~• 
wyczysz.czona. Ośrodek otrz.y­
m a pode campingowe na tere­
?n:e la.su oraz duży pawil0!11 sz.i­
n!ta.rny i kuchnię tu,rystyc7-ną 
.ze· &ta.no•wi<>kami do go·to'\van.'a 
na gazie z butli. W prz;-,gztym 
roku o·środek ten z.najdzie s lę 
w .sphsie Międzynarodowej P'11-
de.racji Camp;.n,gow, 

Do roku' l~~ wybudo'\vane 
będą jesZJCze dwa lub t;-zy pa· 
wilony not.e.Jowe \l'YIPOSa.ŻOi!le W 
-ciepią i zimną woaę. pryszn,. 
ce i centralne ~g.rzewanle aii:~­
m ulaicyj.ne. w pr.o-joekcie jest tei 
bud.owa drugie j restauraocJi. N9 
r~zbudowę ośrodka przewidc!a· 
no I() m1n zl. Na ł>udowę dt·6g 
i .pa.rkin.gi 1.J()O tys. zł. Planw­
je się ir&wnież w budynku 
sto.jąeym opodal. g:d·z i.ę m:e.$0! 
.s:ę obecnie szkola, po prze·n,~· 
s;eruu jej do nowego gmachu 
u<rządzić scl1r01nusk.o tuorystyc?J­
ne. Ch-0dzi ty!Jko o te , .i.oy 
Prz.edsięib io<r.stwo Remon1>0wer­
Budowlane w Tomaszowie Maz. 
Oddzia.t w Brzezinach i J:i:tsta.­
laocyj:ne Pr.zeclslębior.stwo RObćt 

Wokół Łodzi i Sokolnik 
S 

poro nieporozumienia wśród naszych Czytelników wywołał 
artykul zamieszczony na lamach „DL" 11 lipca br. pt. „So· 
k-0lniki niezbyt atrakcyjne". .otrzymaliśmy wiele listów .<i 
jeszcze do tej pory je dostaiemy) na temat urucham1em_a 
przez łódzkie MPK „zielonej linii" do tej letniskowej m1ei­
scowości. w artykule bowiem stwierdzaliśmy m. in„ że do 

Sokolnik nie ma po co jechać, ponieważ me są one przygotowane 
do przyjmoJWania na niedzielny weekend łodzian. Sug~rowallśmy 
jednocześnie , że należałoby najpierw pomyśleć .o odpow1edmm p~­
!ączeniu autobusowym z kąpieliskiem w Malince za Zgierzem, gdzie 
ist nieje ośrodek wczasów niedzielnych z pra.wdz.1wego zdarzP.ma 
z basenami, polami do gier sportowych i kawiarnią. Te·g-0 wsz:yst­
k iego ni-e m"' w Soko·lmi!ka·ch., gdzie dopiero rozpoczęto budowę zbior­
nika wodnego. 

W liście nadesłanym przez Annę s. (nazwisko i adres znane re­
dakcji) czytamy m. in.: „W związku. z zamieszczonym ~ w~zym 
piśmie artylmlem red. J. Kraskowslnego - „Sokoln!k1 mezbyt 
atrakcyjne", nie mogę sobie odmówić przyjemnosci na.p1.sania killn! 
stów na w/w temat. Po przeczytaniu tego artykułu m1eszkańcanu . 
Sokolnik wstrząsnęlo oburzenie na nieznajomość rzeczy ob. re<!. · 
K.raslrnwsltiego i wypowiadania przez niego sądu, że „zielona linia" 
do Soirnlnik została uruchomiona nietrafnie - choć sam sobie za• 
przecza, gdyż stwierdza, że w obydwie strony jechał bardzo prze• 
pełnionym autobusem. I tak jest w każclą niedzielę. Słowa uzna• 
nia od mieszkańców Sokolnik należą się MPK za zwiększenie czę­
stotliwości kursowania autobusów i obniżenie ceny za przejazd 11 10 · 
do I zł. Gdyby jeszcze istniała możliwość uruchontienla autobusów 
w sobotę po południu - radość wszystkich dojeżdżających do 
swych rodzin byłaby zupełna". 

w innym liście oburzona Czytelniczka stwierdza m. in.: „Wielka 
s zlrnda, że pan redakto r nigdy dotąd nie przemierza! drogi do So­
kolnik (tramwaj plus bryczka, nie mówiąc już o kosztach) do znaj­
dującego się tam sanatorium. gdzie przebywają nasze chore dzieci. 
Poza tym jest tu dom wczasowy dla pracowników slużby zdrowia 
i myślę, że i tam prze.bywają ojcowie z dziećmi, a matki w nie­
dziele jadą w odwiedziny. Do Sokolnik nie jeździmy tylko do „ba­
ru", ale do wlasnych dzieci, a po całym tygodniu pracy w skwa­
rze przy warsztacie pracy mamy chyba prawo w jakiś szybki i tani 
sposób dostać się do swoich d zieci". 

Prawdziwa petycja, pod którą po"dpisalo się 35 mieszkańców So· 
kolnik, na bitych dwóch stronach maszynopisu byla ukoronow~· 
1n1em tych wszystkich protestów w sprawie „zielonej Unii". 

- „P lsze pan - stwierdzaj:ą m. jn, autou;y petyeji - że „rlelo­
na linia" ·wyprzedziła zamie.rzenia go,-,podarzy Sol<olnik. nie przy· 
gotowanych jeszcze do ~iego najazdu łodzian. Nle my prOl'!lmy 
łodzian, oni sami się zapraszaią. Nie gospodarze Sokolnik spowo• 
dowali uruchomienie tej Unii, lecz sami łodzianie. To co pan re• 
daktor spotkał w SokolnJkacb, to Jest nasz własny dorobek, nikt 

Elektrycznych w Ko.nsta11ttyno· 
~·te wywiązato się z za.dani • 
w ustaJ.onych termima.ch. 

W . związku z powlę.kszenltan 
tert1nu kąpieliska . POSTiW wi­
dzi możliwość wydzierżawien.­
mJeJsca dla łódzkich zakładów 
pracy, które mogłyby tu urzą. 
dzić ośrodki wypoczynkowe dla 
swych pracowników. Swiatlo i 
woda są zapewnfone, korzysta­
nie z r.estauracji, świetUcy I 
basenu również. Za·in.teresowa-
ni powi.nll'lli ja.k na.J.szybctej I 
.s.kJontaktować się z . POSTLW w 
Broozi.na.ch, Sie-nkie·wiaa. u. 
tel. 532. Kas. 

im. H. Wieniawskiego. 16.30 
Popoludnle z młodością. 18.50 
Muzyka i aktualności. 19.15 Ku· 
pić nie kupić - poslucbać war-

nam nie pomógł, Jedyny wkład łodzian, to wyprO!Szc>ne przez wie· 
le lat przez byłego sołtysa ob. Kaczmarka Wla-Oysława, 80 tys. zł, 
które przeznaczone zostały na budowę zbiornika wodnego. Ma pan 
pretensje do prywatnej restauracji prowadzonej przez ob. S!a-0°kle­
wicz-Halicką o to, że nastawila się wy!ączni.e na zysk. A czy LZG 
nie mogłyby wybndować atrakcyjnego lokalu gastrcroomicznego, me 
liczącego na zyski, a z myślą o swoich mieszkańca<!h? Na zakoń­
czenie mamy prosbę - zamiast krytyk.ować może pan zaapeluje 
tam, gdzie trzeba i pomóżcie". 

Listy te świadczą o nieporozumienłu polegającym na tym. że nie 
cl101hilo bynajmniej o zlikwidowanie „zielonej llnli" do Sokolnik, 
a po pro!ltlt o ziastanowlenie się nad uatrakcyjnieniem tej miejsco­
wości letniskowej, posiadającej w swej nazwie zwrot - „miasto­
ogród"; A ponieważ - jak na razie - nic nie wskazuje na to, żeby 
kąpielisko było szybko oddane do użytku, i na domiar złego zao­
patrzenie w prywatnej restauracji w napoje chłodzące oraz w ta• 
nie dobre obiady, pozostawia wiele do życzenia - 'Wyraziłem w ar· 
tykule przekonanie, że najpierw „zielona Iln>ia" winna być urucho­
miona do Malinki (co notabene stało się już faJ<tem). „Zielone 
linie" są bowiem po to, aby łodzianie mogli w każdą pogodną nie· 
dzielę I dzień świąteczny szybko dostać słę nad wodę l do lasu, 
gdzie są już przygotowane ośrodki wczasów świątecznych. Inna 
sprawa, to usprawnienie komurulkacji z Sokolnikami, o której piszą 
w listach nasi czytelnicy. Niewątpliwie Jest to dla nich olbrzymia 
wygoda i nikt tego nie neguje. 

Dokąd prowadzą 
·,,zielone linie''? 

Mamy zastrzeżenie co do niefortunnych godzin kursowania tych 
autobusów. Godz. 9,30 jest zbyt późną jak na pierwszy kurs, a go­
d~na 18.!Z z kolei zbyt wczesną jak na ostatni. Wyobrażamy sobie, 
co się będzie działo na przystankach i dlatego postulujemy, aby 
pierwszy autob\15 odjeżdża! o godz. 7 rano. a ostatni z Malinki o 
godz. 20. W innym bowiem WY'l)adku „z\e1ona linia" do Malinld 
nie spelni swego za-Oania w pełni. 

Wirus Hongkong 
skapitu~uje? 

Uczonym amerykańskim uda· 
lo się wyprodukować szcze· 
pionkę przeciwko wirusowi 
grypy Hongkong. Badania nad 
taką szc.zepionką są prowadzo• 

JERZY KBASKOWSKI 

ne na świecie od Wielu lat, ale 
dotychczas nie dawały zadowa­
lających wyników. Nowa szcze· 
pionka Ina być ,5kqtecznlejsza. 
Baiiania nad n!~ nie zastalY 
;iesi.cze zakończone, .ale dotych­
czasowe wyniki ss, pomyślne 
Spośród 17 ochotników podda­
nych szczepieniu nikt nie za­
chorował. 
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- Obawiam się, że pani Rowley nie tylko nie ma 
zamiaru zerwać tej znajomości, ale wręcz przeciwnie -
zaprosiła mianowicie państwa Hale, aby spędzili świt::· 
ta Bożego Narodzenia w Fallowfleld. 

Grace Salter aż podskoczyła na siedzeniu i rzuciła 
mi pełne oburzenia spojrzenie. 

- Pan powiada, że zaprosiła Hallów do Fallowfield'l 
Czyż ona straciła rozum? Persis doskonale zdaje sohi• 
sprawę, co czuję do Franciszka Hale„. Czyż po to wal· 
czyłam całe lata i skłoniłam ją do wystąpienia o roz. 
wód, żeby dojść do takich rezultatów? No nie! Zapra , 
szać Franciszka Hale do domu w którym ja przebv• 
wam? To skandal! Po prostu skandal! 
Należało przewidywać, że święta Bożego Narodzęnia 

w Fallowfield nie upłyną w nastroju spokoju i ro-
dzinnej życzliwości. . 

- .Powtarzam jeszcze raz doktorze, ie wszystko, eo 
panu naopowiadał Franciszek Hale, to jedno wielkie 
łgarstwo - powiedziała zdecydowanym tonem pani 
Salter. - To człowiek organicznie niezdolny do mówienia 
prawdy. 
Dojeżdżaliśmy już do Fallowfield, a wi•dąca do dwo­

ru aleja nadal udekorowana była różnokolorowymi 
lampionami, na które pani Salter rzuciła pogardliwe 
spojrzenie. Widocznie powiedziała mi wszystk~, co 
miała. do powiedzenia, gdyż już do samego domu nie 
otworzyła ust. Kiedy zatrzymałem wóz przed podjaz­
dem, wyszła. i nie oglądając się na mnie, ani nie rzn· 
eiwszy słowa podziękowania, zniknęła we wnętrzu do­
mu. 
Stałem przed drzwiami, trochę tą sytuacją zakłopo­

tany, aż wreszcie jakiś czarnoskóry służący podszedł 
do mnie i z miną nader uroczystą zaanonsował, że 
pani Rowley czeka na mnie w pokoju na pierwszym 
piętrze i że mam za nim pójść na górę. Prowadził 
mnie po szerokich, m11ojestatycznych schodach na. &Ó• 
rę, aż do jakichś drzwi, w które zapukał. 
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- Proszę! - odezwał się z wewn11,trz miły, spokojny 
głos. Ruszyłem naprzód, a czarny słu:i:ący dyskretni~ 
zamknllł za mną drzwi. 

Persis Rowley, ubrana w zielony negliż, wpół leżała 
· na szezlongu. Na mój widok wstała i wideszła na pu­
wltanie. Jak Już zauważyła pani Brompton·Bale, spo­
kój tej matki, która w tak tragiczny sposób straciła. 
niedawno córkę,' wydawał się po prostu niesa.mowlty. 

- Bndzo się cieszę, że pan się do mnie pofatygo· 
wał, doktorze· - powiedziała. - Proszę, niech pan sią­
dzie... Nikt nie potrafi udzieli6 bliźniemu dobrej ra­
dy, o ile nie zajmie wygodnej pozycji. 

Podczas gdy sama. wróciła na swoje poprzednie mteJ~ 
sce, ja. usiadłem obok, na niskim taborecie, ja.k n~ 
lilój gust trochę za miękkim. 

- .Pozwoliłam sobie wezwa6 pana tutaj, dektorze -
powiedziała, zapalając trzymanego w smukłych Pal· 
cach papierosa - ponieważ przypuszczam, że będzie 
pan mógł mi pomóc. Zaraz panu wytłumaczę o co mi 
chodzi. Otóż ••• chciałam się dowiedzieć, w jakiej sprawie 
Norma radziła się wczoraj pana ••• 

Pytanie to nieco mnie zaskoczyło, byłem h•wlem 
przekonany, ze wizyta Normy była sekretem znanym 
tylko mnie i Karen. 

- Szczerze mow1ąc, nic o tym nie wiedziałam -
ciągnęła pani Rowley jak gdyby odgadywała. m.o~e my­
śli. - Dzisiaj rano jedna.k znalazłam w kiesiieni jej 
płaszcza pudełeczko pigułek z pańską receptą„ Stad 
mój wniosek, · że była u pana z wizytą. Czy to, co pa.u 
jej zapisał, to jakiś środek nasenny? 

- Tak jest. Barbiturat. 
· -;.... Dlaczego pan jej to przepisałł 

- Ponieważ skarżyła się na bezsenność ;....; powledzla­
łe1ą ostrożnie - i ponieważ wydało ml się, ii jest bar„ 
dzo zden~wowana, 

- Bardzo pana przepraszam, że zadaję panu pytania 
zdradzające moją ignorancję, ale proszę mi jeszcie 
powiedzieć, czy tego rodzaju proszki mogą być szko· 
dllwe? 

- Szkodliwe? 
- Tyle razy czyta. się, ie pewne osoby sałyły nar~ 

kotyki w zbyt duźej ilości ••• 
- Oczywiście - powiediliałem, nie rozumiejąc kil 

czemu zmierza - li w pewnych wypadkach może si~ 
coś podobnego zdarzyli. Ja jednak przepisałem pam 
córce jedynie dziesięć pastylek fenobarbitalu. Nie mo­
głoby to .jej zaszkodzić nawet wówczas, gdyby :i:a:i:yla 
wszystkie naraz. Ale czemu mnie pani o to pyta? -
pragnąłem się dowiedzieć, zwł11oszcza, iż zauwa:i:yłem 
na jej t~varzy wyraz jak &dyby ulgi. 
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to. 19.30 Biuro Opinia. 19.35 Kon· 
cert życzeń. 20.00 Dziennik. 20.30 
Melodie ludowe. 20.45 Kronika 
sportowa. 21.00 „We wtorki O/ 
ósmej" - rep. 21.20 „Biuro pi· 
sania podań na maszynie" -
słuch. 22.10 Koncert. 23.00 II 
wydanie dziennika. 23.10 Prze· 
glądy I poglądy. 23.20 Cieka· 
wostki naszej fonoteki. 23.45 
Kwadrans mel·odii. 24.00 Wiad. 

PROGRAM ll 
9.30 Wiad. 9.35 z życia 'ZJ\v. 

Radz. 9.55 Goście polskich 
estrad. 10.25 Zespól Dziewiątka 
- Balsam z dreszczykiem. 10 .55 
Z twórczości współczesnych 
kompozytorów. 12.05 Z kraju i 
ze świata. 12.25 Polskie anoni­
m owe pleśni śwlecltie. 12.40 (L) 
Komumi:ka.ty, 12.45 (L) „sz.~ -
kami walk i zwycięstw". 13.05 
(L) „Kołobrzeg 72''. 13.20 (L) 
Grają zespoły M. Janicza 1 W. 
Kolankowskiego. 13.40 „To Mi 
1 jego żona" - legenda. 14.00 
Wiad. 14.05 Studio wczasowe. 
15.00 Koncert. 16.00 Wiad. 16.05 
Z najnowszych nagrań. ' 16.20 
Muzyczna wizyta u przyjaciół. 
16.4.5 (L) Aktualności łódzkie. 
17.00 (L) Zespoły: King Clim· 
son, Led Zeppelin i Spooky 
Tooth. 17.25 (L) „Dwie strony 
medalu" - magazyn, 17.55 (L) 
Utwory skrzypcówe. 18.20 
Widnokrąg. 19.00 Echa dnia. 
19 15 Nauka tropiąca zbrodnię 
19.30 ,,Bialo\vieskie muzy'' cz. 
II - magazyn Uteracko-'llluzycz· 
ny. 21.16 z nagrań solistów. 
21.30 Reportaż literacki -
„Dom". 21.50 Wszystko.„ o jed· 
nej piosence. 22.00 z kraju ! 
ze świata. 22.30 Wiad. sportowe. 
2.2 .33 Ra.diO'\\T Kl'll·b Eks.P<1rt:?--
r6w. 22.48 Wiersze Kazimiery 
Illakowiczówny. 23.03 Portrety 
polskich kompozytorów. 

PROGRAM m 
12.05 z kraju l ze świata. 

12.25 Za kierownicą. 13.00 Na 
kieleckiej antenie. 15.00 Ekspre­
sem przez świat. 15.10 Album 
muzyki. 15.30 l :1 - o sporcie. 
15.45 c. F. E. Bach - Sona· 
ta. 16.00 Ekspresowe przeboje. 
16.15 Momenty muzyczne. 16.20 
W kręgu jazzu. 16.45 Nasz rok 
72. 17.00 Ekspresem przez świat. 
17.05 „Ulica nadbrzeżna" - odc. 
17.15 Mój .magnetofon. 17.40 Ofi­
cyna Wrocławska. 18.10 Jak 
wam się podoba„. 18.30 Polity­
ka dla '\Vszystklcb. 18.45 Sple­
wają solenizantki. 19.00 Ekspre· 
sem przez świat. 19.05 Piooenki 
dla Marii. 19.20 Książka tygO<l­
nia - „Kość sloniowa" - no­
wele. 19.35 Znaj0011i ze słysze­
nia. 20.00 Dzieła 1 twórcy -
Francois Couperin. 20.40 NRF­
owskle peregrynacje. 20.50 Prze· 
boje z nowycb płyt. 21.30 Scar­
latti l Rodriquez alla polacca. 
21.40 Na poboczu wlelklej poli­
tyki - fel, 21.50 Zoltan Koda1y 
- „Harry Janos". 22.00 Fakty 
dnia. 22.08 Gw!az<ia siedmiu wie­
czorów - Fats Domlno. 22.15 
;,Zaklęty dwór" - odc. 22.45 
;,Czar Cyganerii". 23.00 Nieza­
pomniane recytacje - Marian 
Wyrz;Ykowski. 23.05 Muz.Y'ka no· 
cą. 

ll'ELEWmlJA 

PROGRAM! 

:!.il.OO i1Aruol:y iz Brodwa.yru,oe -

f!!l.m 
0

faib. pro-d. USA od lait 1S 
(W). l.6.4i> D;>;i€!11llik. 16.5>5 BU• 
d.O'\vlaine z,a,gilębie - pre>gra•m 
pu,"bl. (Ka;t.). 17.20 LWD. n to 
TeiLewi:z:yj'!lY Ekira;o. M!o~Ych, 
19.lO Fimaliści - report~ filmo­
wy ('W). 19.,20 DQobra;noo ."".' 
„Zasypi.ainkJ.". Ul.30 Duem\.Lk. 
2.0.M Przypom.l!naomy, radZ1'11Y 
(WJ. 20.10 „Anlwy -z Brod­
wayu.'' - fiLm fab. pro·d. USA 
od la.t 16 (.W). 21.25 „R.o<iowór:I 
serdeczny" - spotka.nie z Ea· 
geniuszem Pa;u;IDs.ztą - z Cl'· 
klu: Spotka1nia imtymne (W). 
212.frO Dziennik. :02„15 Fe.stLwa.1 
P iosell'llki. Roa;rywikowej Spm .11.1 
CW). 

PROGRAM D 

17.55 z cyklu - Mitlitart.a; 
o•bronno.ść, no wo•czes.n·O·ŚĆ . 18 25 
Alfa, beta„ gam.a. i co da.lej? Z 
cy•klu - Ze świa.ta fizyki. 13 U 
Morze żywi. 19.20 Dobrai!IO·C. 
1.9.30 Dziem.nllk. 20.()5 KLub . :!.:>• 
brej robo·ty. 20.50 &po•tika;n1e 't: 
T om·a1szem Sitkoriskim i jegv 
mu:zyką. Z cyklu - Per.s.pe.<(J<"• 
wy muzyki. :111.30 24 godziny. 
al.40 „La.u1rea.ci" z cyikliu - Zle• 
mia., pla:neta. lu-d:Zi. 2.2.1() Slow. 
nJJczek ki.na wersji ou;•1glna1nej. 
22.20 K uno wensji o•·yg:tnalnej 
- fl.1m pra<d.. frain.c. „Arsen 
Luipim'~ - „Pierścienie ea,gli~ 
&tra". 

USA przechodzą 
na system metryczny 

senao'ka k!omwi a d/s haindlu 
zaaprobe>wala w środę projekt 
ustawy przewidującej stopnio.we 
prz.ejście Sta1116w Zjednoczo-nycll 
na metryczny sy.stem .miar. 

Jak wJadorno, Sta;ny Zjed.no~ 
czcme są jednym z niel.l=rlY@ 
państw śwtl.atta, w którym 0°bl>· 
wiąz.ują skomplikowane 1 nle­
wygodl!"le dla oblicz.eń jedrwstk1 
miair, jak np. y.arrdy, fum.ty, ga. 
Io.ny i;tlp. UchWaJ.-Ol!ly pro-jekt 
u.stawy przewiduje „d.obrowol• 
ne przejście" Sta.nów Zjerlino­
czomycti na metcyczny sy<.;tem 
mta.r w c:i.~u na1bltższycll 10 
lat. " 

Dnia 12 &!er.pnia 1972 roku 
zmarła 

ZOFIA 
SYKULSKA 

dr hab. na.uk farmaceutycz. 
nychJ docent. Aftademii Medy· 
c.zne w Lodz;I, dlugoletnl 
cz.li.nek Za.ru,du Oddziału Pol· 
sk.iego Towa.'f"ZYstw& Farma.· 
«uiYC·'lltl.fJgO w Lodzi. WYbit­
ny pracownik nauk.owy, szla. 
chetny czlowiek. z glębt>klm 
smutkiem tegna.jąc n.i~tało­
waDĄ Koleżankę ROOzlnle 
Zmarłej wyrazy serdecznego 
ws:pólczucla skl.a.da: 

ZARZĄD ODDZIALU 
POLSKiIEGO 

TOWARZYSTWA 
FARMACEUTYCZNEGO 

w lA>DZl 

Dnia C!Z sierp.Dla 197! roku zma.rla 
DOKTOR HABILITOWANY NAUK FABMACEUTYCZN'!łell 

ZOFIA SYKULSKA 
Docent przy Katedrze Farmacji Stosowanej AM w l.odz:f. 
Wybitny pracownik naukowy. dlugoletnt wychowawca Ulło· 
dzieży akademickiej, Człowiek prawy i szlachet:iy, nasz 
.serdecz.n.y Przyjaciel. Wyrazy głębokiego współczucia RoM;t­
Die składają: 

PROFESOR ł PRACOWNICY &ATEDRY FARMACJI 
STOSOWANEJ AKADEJ\olll MEDYCZNEJ w LODZI 

Dnia 12 sierpnia 1972 roku 
zmarła, nasza droga Koleżan· 
ka 

DOC. DR HAB. 

ZOFIA 
SYKULSKA 

Wyrazy . głębokiego współ· 
czucia Mężowi, docento·wi JE· 
RZEMU SYKULSKIEMU i Ro. 
dzini.e S•kladają: 

ADIUNKCI i ASYSTENCI 
WYDZIAŁU 

FARMACEUTYCZNEGO 
AKADEMII MEDYCZNEJ 

w Z-ODZI 

W dniu 1.2 sierpnia 1972 r., 
Po długich i ciężkich cierp.ie· 
niach, opatrzona św, sakra­
mentami, przeżywszy lat 66, 
zmarła 

S. t P. 

HELENA 
FORTUNA 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok nastąpi dnia 15 sierp· 
nia br. o godz. 15,30 po na. 
bożeństwie żałobnym z ko· 
ściola św. Teresy przy ul. No­
wotki 123 na cmenta:rrz; kato· 
llc!Q na Dołach. W nieutulo­
nym żalu pozostały: 

SIOSTRY
4
! RODZINA 

Przyjaciołom, Kolegom; Zna· 
jomym orarz: Sąsiadom za oka­
rzanl\ pomoc, wyrazy współ· 

czucia 1 słowa otuchy oraz 
tym wszystkim, którey wzięli 
udział w pogrzebie 

S. t P. 

ZYGMUNTA 
ZIELINSKIEGO 

INŻ, GEODETY 
serdeczne podzięlrowania skła­
dają: 

ŻONA 1 DZIECI 

W dniu 11 sierpnia 1972 r. 
zmarł, nasz oddany pracow­
nik 

KOL. 

STEFAN 
JĘDRZEJCZYK 

Wyrazy głębokiego współ· 
czucia Rod.Łiuie skła.dajl\; 

ZARZĄD, RADA ZAKLA. 
DOW A, POP PZPR oraz 
PRACOWNICY z RMSM 

„OSIEDLE Ml.ODYCH'! 
w LODZI 

Redaguje koleglum. Redakcja Cl wydawnictwo) -Lódt, Pk>trk<>wska 98. Ad.rea pocztowy: i.DL", Lód:f i. skrytka nr 89. Telefony: centrala 293·00 łączy ze wszystkimi działami. Redakto.r naczelny 325·64, 
Z-<:a redaktora naczelnego 307-26 sekretarz odpowledzla!ny, n sekreta!'Z 204·75. Działy; miejskl 341·10, 337·47, sportowy 208-95, eko.nomiczny 228·32, wojewódzkl 223-05 dzl.a.ł społeczny 621-60 
dzial listów 1 i.nterweru:li 303·04 (ręko-plsów nJ.e mmówionych redakcja nie zwraca), kulturaJ.ny 621-60, „Panorama" 307-26, klerow:r;~ dzlalu kulturalnego J fotorep~rterzy 378-97. Dz.lal ogiO: 
szeń 311 50 (Za treść ogłoszeń reda.keja n.le odpOWl.ada). Re0akcja noona 395-57, 395-59, Wydaje Lódzkie Wydav.-ru.ctwo Prasowe RSW „Prasa • Kolportaż l prenumerata: Przeds. Upo,wsz.. Prasy 1 Ks iat­
ki Ruch'":..._ Lód:f Ko.pei:nl.ka 53, centrala 281·20. cena prenumeraty rocznie 156 zł, pótro-cznie 78 -z.l, klwa.rtał.n!e 39 zł. Zgło~enla prenumeraty przyjmują urzędy pocztowe I oddziały tere.no.we „a·u. 
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